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PRZEDSTAWICIELSTWA:
BiŁLNIAKONlE — Bufet Kolejowy.
BRASLAW — Księgarnia T-w a „Lot“
BARA.NOW1CZE — ul. Szeptyckiego — A. Łaszuk. 
DĄBROWICA ‘Polesie) — Księgarnia K. Malinowskiego. 
DĆKSZTY — Buiet Kolejowy.
GŁĘBOKIE — u l Zamkowa — W Włodzimierow. 
GRODNO — Księgarnia T-w a „Ruch" 
ilORODZJEj — Dworzec Kolejowy — K. Smaizyński. 
IWIENIEC — Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński 
KŁECK — Sklep „Jedność".
UDA — ul. Suwalska 1.3 — S. Matesm 
AiOtOBECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch".

NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Ks!ęgarnia JaźwinSkiego. 
NOWOGRÓDEK - -  Kiosk Sn Michalskiego 
N. SWJĘCIANY — Księgarnia T-w» „Ruch".
OSZMIANA — Księga-nia Spólriz. Naucz.
PIŃSK — Księgarnia Polska — St. Bednarski.
POSTAW Y — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
SŁONIA) — Księgarnia D. Lobowskiego, ul. Mickiewicza 13. 
STOŁPCE — Księgarnia T-w a „Ruch".
ST. SW1ĘCIANY — ul. Rynek 9 — N. Tarasiejski.
WiŁEjKA POWIATOWA — ul Mickiewicza 24, F. Juczewska. 
WARSZAWA — T-wo Księg. Kol. „Ruch".

PRENUMERATA miesięczna tz odniesieniem do domu lub z 
przesyłkę pocztową 4 zl., zagranicę 7 zł Konto czekowe P.K,0 
Nr 80259. W sprzedaży detal, cena pojedynczego n-ru 20 gr.

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezaniówionych nie zwraca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń cc do rozmieszczenia ogłoszeń

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej i 3-rj gr. 40 Za tekstem i5 gr. K imumkaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr, Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach św.ątcczr.ych oraz z prowincji o 25 proc drożej. 
Zagraniczne 53 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń co 
do^miejsea. Ternrint druku mogą być przez Administrację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie numeru dowodowego 20 gr.

UrzędniKizaiiuzKizaojodowcWILJA W Y L A Ł A  NA P L A C  K A T E D R A L N Y
M ost Zielony podm yty na p rz y c z o ik rc h  

Elektrownio m iejska zanrtiżona
Jeszcze otiegdaj dały się słyszeć zda między 3 do 5 cm na godzinę. W iado- 

nia. iż należy się liczyć z rychłym spad mość o nieustającym ciągłe przyborze 
kiem wody, który nastąpić miał wczo- rzeki elektryzują w dalszym ciągu całe 
raj. Tymczasem siało się przeciwnie, miasto i wczoraj, zarówno jak dni po-
Woda na Wilii nie tylko nie spadła ale przedwch niezliczone tłumy zalegały   . 7 . .

. . .  . - • , o „ „ c/h ie kilkudziesięciu zalaia woua, wv- pocieszał onaty powodzi. Zwiedzonow przeciągu całego drua wczorajszego zagrożone miejsca, zwłaszcza zbierały e . .  . . . , . . . . , ,  ,
pełmając pokoje i ko, ytarze memal do m. m. aom pou nr. 11. t.zw. Dom sw

Trayicłna sytuacja na tr ie g u  Artokclskim
Pełen tragizmu natomiast obraz wiel pięta z domów. wszystko składało się 

kiej powodzi przedstawi? ul. Brzeg An na ooraz ponury i przygnębiający. P. 
tobolski. W szystkie niemal domy w  li- wojewoda, jak mógł, śpieszył z radą .

Teza, że zrzeszanie się urzędni- towania pewnego przepisu statutowe- 
ków publicznych w związki zawodowe go. Czy nie prościej jest usunąć ze 
jest niekylko niedopuszczalne, lecz, że statutu stowarzyszenia element obcy 
wręcz podważa samą ideę Państw a—  strukturze społeczno - prawnej śtowa- 
była nieraz poruszana na łamach ,,Sło rzyszenia, niż, przypuśćmy, doczekać 
w a“ . To też artykuł mój p. t. „Grzęd- się (daj Boże, jaknajpóźniej) wkroczę 
nik i Państw o11 nie był żadną rewe- nia władzy państwowej w wypadku 
Ictcją, lecz wyłącznie przypomnieniem szkodliwej dla Państwa działalności 
tej tezy. Impuls bezpośredni dc napi- Zarząau.?
sama tego artykułu dała mi odezwa Dodatek, że stowarzyszenie ma 
„Stowarzyszenia urzędników admini- bronić praw członków swoich „w 
str«.cji ogolnej z wykształceniem praw zgodzie z interesem Państwa", nie 
niczem", nawołująca —  pośrednio, jest żadną gwarancją, iż na ciele  sto 
Itcz wcaic niedwuznacznie —  właśnie warzyszenia nie staną ludzie niepowo 
do zawodowego zrzeszania się urzęd- łani, którzy interes Państw a rozumieć 
.lików publicznych. będą inaczej, niż rząd. Gdy wypadek

Artykuł mój wywołał replikę ze taki, mówiąc z galicyjska, „zaistnieje"
Sta powstanie to, co nazwałem „buntem
92 atomów władzy". Mam mniej bujną

imaginację, niż się to panu O. wydaje
1) poucza mnie o różnicy prawnej i buntu tego bynajmniej nie wyobra- 

pomiędzy stowarzyszeniem a zwtąz- żam w formie np jakiegoś marszu 
kiern zawodowym, zaznaczając, że zgłodniałych rzesz urzędniczych na
su /ajzyszenie uizędników państwo- Warszawę, d la  z ai iania yscypiiny  fapiając posesje nr. 27 i 2ó oraz żugra Kościuszki zalana jest od Pałacu Ordy mów. Stosy mebli, sprzętów i wszel- domach oa a t zgórą 60, zapi niają 
A'3 - h z wykształceniem prawniczem starczyłby jakiś łagodny strajk ^ając domom pod nr. nr. 23, 21, 19 I nacji Tyszkiewiczów do więzienia woj aiego rodzaju drooiazgow, aziatwa usu że tak wielkiej powodzi nie pamiętają 

jest „normalnein stowri zyszeniem, za włoski, polegający^ na chionicznem 1 7  ̂ Mieszkańcy ulicy Zygmuntowskiej skowego na Antokobj, zagrażając ko- 
rejestrówarteni na podstavde ogól- zaniedbywaniu służby publicznej... zostali ev'akuowani. NieKtorzy z loka mendzie placu Jednocześnie zalane zo 

p pisów o stowarzyszeniach; Środki represyjne, jakiemi Państwo torów do ostatniej chwili nie chcieli o- stały koszary 3 baonu saperów. Ko-
2 ) w\ aśnia mi, że passus odezwy rozporządza, czy to w stosumui do puszczać mieszkań, nie wieizą c  w dal- szary te zostały całkowicie optiozczo- 

i i  „stowarzyszenie ma na celu obro- poszczególnych urzędników (dyscypli-

strony prezesa stowarzyszenia, p. 
nisława Okęckiego, który w nr. 
„Słowa": —

wysokości okiem Tu i ówdzie pionie- Antoniego, w którym mieści się pnzytu 
rzy umacniają domy przy pomocy lin, łck, a skąc. dziatwę przeniesiono w' 
gdzieindziej znów właściciele domów bezpieczne miejsce. Dc jednego z za- 
poprzywiązywali drutami i sznurami Jarych juz mieszkań starali się dotrzeć 
parkany, ażeby je woda nie zniosła jeszcze żołnierze, ażeby uratować przed

poziom jej podnosił się ciągle, w nie- sie w „CieiętniKU *, u wylotu Mostowej 
równych odstępach, wahając się po- i Placu Katedialnego.

Wilja zaisła całkowicieuHce Żygmuritówską,
Arsenziską i Kościuszki

Wczoraj przybór wód zalał ulicę Alei Syrokomli za mostem na W hence Rodziny mieszkańców, które były wła mioty, pozostaw nne w kredensie. Wła 
Zygmuntowską do nr. 26. Niektóre mie utrzymywana była normalna kor.iuni- śnie ewakuowane, obozowaiy chwilo- ciciel ich miał do ostatniej chwili na- 
szkania parterowe zostały zalane, W o- kacja przez pokrytą wodą ulicę, z An- wo w  ogrodach, strzegąc sw ego dobyt dzieję, że można je będzie poz >5 
da w podwórkach zalewając coraz dal tokolem. Wczoraj komunikacja ta zo- ku. Niektóre rodziny musiano niemal w mieszkaniu.
szy teren sięga tia ulicę Mostową, za- stała ostatecznie zlikwidowana. Ulica przemocą usuwać z zagrożonych do- Mieszkańcy, żyjący w  tych samj ct1

. . .

Runęła garbarnia przy ul. Meczetowej —  
Wszystkie tartaki zalane

ne praw  zrzeszonych w zgodzie z in- narka), czy to w stosunku do zrzeszeń 
teresem Państw, ‘, wzięty jest nie z (rozwiązanie) — nie są wszystkiem. 
powietrza, lecz z tekstu statutu sto- Łatwiej jest 'bowiem uprzedzić fakty, 
warzyszenia i ‘ że przeto ma „“sankcję niż je oost factum likwidować. Zwła- 
wladzy"; szcza, że likwidacja raica nigdy nie

3) pragnie mnie przekonać, iż ao- odbywa się bezboleśnie...
datek .„w zgodzie z interesem Par. Mówiąc, że interes Państwa okreś-
stwa" gwarantuje lojainość meiod, ja-  la samo Państwo, nie miałem, rzecz 
kich stowarzyszeniu wolno używać ce prosta, na myśli Pańśtwa, jako groma 
lem ochrony praw jego członków; dy ludzi,-- na określonem terytorjum

4) tłumaczy mi, że Pańsiwd ma pod władzą suwerenną, lecz wdaśnie 
zawsze w ręku środki dla poskromie rzau, jako jedynego namacalnego re- 
nia szkodliwej dla Państw a działalno prezentanta Państwa. Rządy bywają 
ścj stowarzyszenia, .czy to w postaci znuenne —  icn polityka również, 
t. zw „dyscyplinarki", czy to w for- św ięta  racja, lecz z tego nie wynika, 
mie rozwiązania całego stowarzyszę- by związek zawodowy urzędników
m a ;

5) iyytyka nu, że interes Państwa 
w stosunku do urzędników określa 
nie Państwo (jak napisałem)', lecz 
rząo;

mógł,jako taKi, pertraktować z rządem 
na temat interesu państwowego.

Powołanie się p O. na przvk!ady 
obcycn ustaw odaw stw  nie jest żad­
nym argumentem. Mamy w chwili 0-

Mie&Duincy ul. Suchej (Arfokol), wyławiają z mieszkań pozostawione sprzęty

Wczoraj nad ranem skutkiem pod- lane składy drzewa, woda spłukała na- 
mycia nasypu runęły do Wilji zaoudo- syp budowany przez Magistrat i prze- 
wania garbarni Salmana przy ul. Me- znaczony na promenaę wzdłuż brze 
czeto vej. Na szczęście w tej chwili w  gów  Wilji. Dom Szapiry przy ul. Fa 
budynkach nie było mnogo 7 ludzi. W  brycznej za W itoldową na Zwierzyńcu 
ten sposób należy sonie tłumaczyć, że mieszkańcy opuścili, gdyż zalała go do 
katastrofa nie pociągnęła za sobą krwa okoła woda. Fale zaatakowały tarta!; 
wyeh ofiar. Ziemia w  tern miejscu gro- Swirskiego przy tejże ul. Fabrycznej > 
/ i  cłaiszeir usuwaniem się, Zapasy skó- zabrały mu trochę budulca, 
ry zostały w czas wyniesione. Woda Na pomoc zagrożonemu tarrako* 
podmywa fundamenty garnami „Uion" SzemitiKa przy u! Pijarskiej pośpieszy' 
przy ul. Tartak5 2. Z domu przy ul. Tar ły oddziały wojska, które umacniają 
taki 33 ludność została ewakuowana zapasy drzewa stojącego już w wodzie. 

W szystkie nieomal tartaki wileń- oraz budują wały ochronne dla zabez 
skie zostały zalane pieczenia maszyn.

Z mostu na Zwierzyna.* wiaać za-

T rz y  domy nadorzeżne porwała Wilia
Groźna sytuacja, która od począt- W ZaKrecie oitoło godziny 9 w ie­

ku istniała w dzielnicy położonej nad czorem począł usuwać się wysoki w 
brzegiem w okolicy Pijarskiej i Wiłfcę ten? miejscu brzeg Wysonopienne so- 
miersł .ie j, przy brała w dniu wczoraj - sny z hukiem 1 trzaskiem nadały do wo

•O powołuje się na ustawodawstwa becnej takie państwa, w Europie, 
zaborcze, Które me ziściły mego prag ?rcjzie każdy urzędnik musi być człon

szy przynór wody, musiano ich po po- ne zaś sprzęt wojenny ewakuowany.
łudfiiu ewakuować lodziarni. W oda w  W oda zalewa podwórko w więzieniu jzym oorot tragiczny. Trzy domy dre- dy. budząc panikę wśród mieszkańców  
bliskości domu nr. 4 na Zygmuntów- wojskowem. Wzmocniono znacznie o- wmane podmyte wodą zostały całko- Zwierzyńca. Olbrzymie kłody drzewa 

niema, Dy urzędnikom państwowym kjeiT) pa, jk będącej faktycznym rzą- sięga powyżej klamki drzwi tron chronę więzienia, co tern bardziej oka wicie zburzone, a ściany i dachy unio- uniosła Wilja
łączenie się w związki zaw odow e by- derp anommowyn Są bowiem syste- t ° wych. B&rjera żelazna odzielająca zalo się niezbędnem ponieważ z powo Wilja. Mieszkańcy, juz przedtem e- W Nowych Zabudowaniach na. u- 
ło prawem zakazane (? )  i wyraża my ; system y Czyż mamy te systemy bułwar od Wilji nie widoczną jest pod du uszkodzenia kiosku rozdzielczego, vakuowani przenieśli cię wraz z dobyi licy Wroniej woda podeszia pod pose-
rdziwienie, że ktoś chce, by ustaw o- rnaloować cbatego tylko, że gdzieś ist pov/ierzclmią woay. Z powodu silnego zagasło tam światło. W ięzienie zaopa- ^'e,T1 sasiadów.  '*" 00 ! ’----------- '------- '
dawstwo poiskie miało być w tym nie5̂  ------- '“ł *— ’ ‘--------------- ’------------- *-----miało
względzie mniej bberalne. Zwłaszcza niefortunnie wybrał so-

ffephka p. Okęckiego raz jeszcze bie 0  nrzvkłac, Rosji przedwojen- 
dowiotłła, jak częs.c zdarzyć się może nej> która sły;ne}a wszak z paradok.  
ze awaj Juazie, .now.ący tym samym ^  życjg 1Tilbliczne?0. Stl,denci pe.
Językiem, .nie mogą się zrozumieć. Z tersburscy pamięta,a może taką 
kole, wypadnie mnie s,ę zastanowić, sp , 7eczno^  jak n p . h iwakowanie po­

licji konnej na podwórzu uniwersy- 
Przedewszystkiem muszę mu po- teckiem, gdy równocześnie w jednej z 

dziękować, że mi yjaśni różnicę saj p rofPsor wykładał ekononiję poli- 
prawną pomiędzy „jsiowarzyszeniem" ty fZną w duchu Marksa... Zresźtą 
a „związkiem zawodowym Z rów*- ^yy^jn ie  napisałem, że nie chodzi mi 
len povi udzeniem niugłbyin .wyjaśnić 0 7akaz zrzeszania się urzędników wo 
panu że jeszcze większa różnica ,ecz 0 zakaz tworzenia Przez
istnieje międzj1 związkiem zaw^odo- njcb zawodowych.
wvm a spółdzielnią, między spółdziel 
nią a  spółką komandytową, i t. <L Z 
równem powodzeniem, albowiem nie 
o to chodzi, że stowarzyszenia urzęd­
nicze są rejestrowane na podstawie in 
nych przepisów,, niż związki zawodo 
we, lecz 0 to, że włączenie do statu­
tu sfowarzjrszenia paragratu , głoszą­
cego, iż stowarzyszenie to ma na ce-

Pan O. przypuszczą, źe posą­
dzam urzędników naszych o nielojal 
ność. Nigdzie tego nie powiedziałem. 
Może posądzam ich en masse o co in­
nego, ale tego również nie napisałem 
i zresztą to do sorawy bezpośrednio 
nie należy.. Natomiast dziś powiem 
wyraźnie jeszcze jedno. Zrzeszanie

1.. 1 • s 'ę urzędników czv to w wyraźnelu obronę praw stowarzyszonych jest . , ; J J
■ , ,1 „  . związki zawodowe, czy to w  zamaskornczein innem, jak przemyceniem do J

statutu stowarzyszenia elementu zwią 
zku zawoatrwego, którego zadaniem 
jest obrona i Dopieranie interesów e- 
knr.omieznych i kulturalnych pracow­
ników (art. 1 Dekretu o zw. zawód.)

NietyiKo Statuty, lecz i ustawy pi-

sję nr. 20. 22 i 24 zalewając je częścio
p^ądu nawet komunikacja łodziami trzono w  lampy nartowte. Zwierzyńcu woda podmyła dom wo. Z domu nr. 22 zaszła potrzeba e-
w7dłuż ulicy Zygmuntowskiej me jest • Ulica Arsenalstta została do wieczo Gordona przy ul. Fabrycznej 32, Cy- wuakowania obłożnie chorego. b8-let-
bezpieczną. ra całkowicie zalaną. Woda wylewa się 'ncroiana na M'itoldowei i dom Sosno- niego Rafała Kupina, którego wywiezio

Jednocześnie woda z ulicy Zygt.iun na ulicę Mostową. Mieszkańców domu wa ^  ' no łodzią do wezwanej karetki pogo-
towskiej przelewa się ulicą Bogusław nr. 6 przy tej uhey ewakuowano. To 
ska zagrażając klinice położniczej samo dotyczy loKatorów niżej położo 
U. S. B. nvck mieszkań wszystkich domów na

Ulica Kościuszki zalewana jest co- tej ulicy. Komunikacja odbywa sie wy 
raz szerzej. Jeszcze onegdaj wokó! łącznie za pomocą łodzi.

W ILJA W YLEW A  NA PLAC KATEDRALNY
WCZORAJ O GODZINIE 9 WIECZOkŁM PRZY STANIE WILJI 7 

MF. łROW 85 CM., T. ZN, 5 METRÓW 49 CM. PONAD POZIOM NORMAL­
NY, YVODY DOSIĘGŁY JUŻ PLACU KATEDRALNEGO WODA ZBLIŻA SIE 
DO BAZYLIKI ZWŁASZCZA OD STRONY C1ELĘTNIKA. PÓŹNYM WIE­
CZOREM DZIELIŁO JĄ OD ŚWIąTYNI ZALEDWIE 15 METRÓW. —  JE­
DNOCZEŚNIE WODA ZAGRAŻA PODMYCIEM DOM BURHARDTA NA 
PLACU, W l EWAJĄC SIĘ DO PLWNIC. —  UKAZANIE SiĘ WODY NA PLA­
CU KATEDRALNYM WZBUDZIŁO ZROZUMIAŁĄ SFNSACJF. W CALEM 
MIEŚCIE.

PARK ŻELIGOWSKIEGO POD 
W ODą . —  WILJA ZATAPIA CIE-

l e t n ik

WILJA SIĘGA DO ULICY WILEŃ­
SKIEJ

towia.

W ILJA WCIĄŻ PRZYBIERA
PO P ó l NOCY POZIOM WILJI DOSIFGNĄt 8 METRÓW 20 CM, 

CZYLI 5 METRÓW 84 CM. PONADPOZIOM NORMALNY. TRAGIZM SY­
TUACJI POWIĘKSZA TA OKOLICZNOŚĆ, ŻE W O D A  WClĄŻ PRZYBIE­
RA, Z SZYBKOŚCIĄ OKOŁO S CM. NĄ GODZINĘ

MuST ZIELONY ZAGRDŻDKY
PO POŁUDNIU ROZESZŁY SIĘ ALARMUJĄCE POGŁOSKI O ZA­

GROŻENIU JAKOBY MOSTU ZIELONEGO. PO SPRAWDZENIU TYCH 
INFORMACYJ OTRZYMALIŚMY POTWIERDZENIE. MiANOWICIE WILJA 
PODMYWA SYSTEMATYCZNIE PRZYCZoEk MOSTOWY OD ULICY KAL- 
WARYJSK1EJ CO GROZI POWAŻNEM NIEBEZPIECZEŃSTW EM  DLA 
MOSTU, ZAALARMOWANE WŁADZE C W ilNE I WOJSKOWE WYSŁA­
ŁY NA MIFJSCE NATYCHMIAST 60 SAPERÓYi5 CELEM UMOCNIENIA 
PRZYCZÓŁKA. NAKAZIE KOMUNIKACJA NA MOŚCIE ODBYYŁA SIĘ 
NORMALNIE.

Prawdziwą niespodzianką dla Wil 
Równocześnie z ulica Arsenaiską na było ukazanie się wody na ulicy Wi 

want pod firn j  stowarzyszeń, jest zatapiany jest systematycznie Cielęt- l^MBej w pobliżu domów nr nr. 43, 
nietylko niedoouszczalhe z państwov^e „}U Woda w ninij jak już zaznaczyljś .  45 i 47 . Pizedostała się ona od stro- 
go punktu widzenia, lecz nądt^  ude- n y  s ;pga prawje do Katedry. Obydwa nY blicy Zygmuntowskiej, przez po- 
rza w godność stanu urzędniczego. w tj£c;a ^  uj Arsenalskiej i Placu Ka dwórka i kanały. Woda zagraża niektó 
Nic nie ujmując nemu rodzajowi tedrainego są niedostępne. W pewriem ry fn sklepum, zalewa chodniki po pra 

olo , p.racy’ ^^asirl,.', ledl 11 zrozumieć róż- mjejscu i 0zebrano sztachety tworząc weJ stronie, oraz piwnice i suteryny.
;za ludzie. T0 te ż 'd o  statutu nawet n,Cę po™iędzy urzędnikiem.^ óry  jest prowizoryczną furtę, która wszakże do W łaściciele sklepów wynieśli to-

n< ■' ’ Y‘ a n rt|a“ wieczora również została zalaną. wary.
rzem lub unalem. M.K.P. —  Również z przeciwległej sEony,

---------------------------  . Park tworzy jedną woda przedostaio się or ulJcy Lelawe..
ZASZCZYTNE ODZNACZENIA ^ yznJ w0  nf ’ oz,om wod  ̂ 3,ę_ la na chodnik. —  Na ulicy Lelewela

J  . * c -  WA , T \ w  a . Z  n  a* f  T  *% « syt««cja przedstawia się nićpómyślńieW ĄRSZAW A. (PA T). —  w dniu korty tenisowe, boisko siatkówki, bie- _ a ,
^4 »nt. p. minister komunikacji Kuehn żn;a 5 f.d. Z wody wystaia iedvni > siat - 1  P y y y ’ d j P-zedostaje
został odznaczony wielka wstęga or- , - • 3 + • m ai • c  1 pod mOstem na ulicy 3 Ba-. r, Ł -r> * lu f, n-mu/A 1 Ryrtrua Ma Ala, S irm lm m . , .. Jterji.

mającego „sankcję władzy", może się 
wkraść błąd, lub niedociągnięcie, al­
bo, jak w danym wypadku —  „prze­
ciągniecie"..., W świeżej pamięci ma­
my wszyscy głośną sprawę zamknię­
cia przez władzę pewnego stowarzy­
szenia warszawskiego, właśnie z po­
wodu niedopuszczalnego z punktu wi 
dzenia porządku publicznego skomen

Wilnu grozi pozbawienie światła —  Woda 
podchodzi pod elektrownię

JESZCZE W  RANNYCH GODZINACH ONFGDAJ ZATOPIONY ZO­
STAŁ KlOśK ROZDZIELCZY ELEKTROWNI, WSKUTEK CZEGO W  DNU' 
WCZORAJSZYM STANĘŁY WSZYSTKIE WARSZTATY I FABRYKI, KO- 
RZVSTAJĄCE Z PRĄDU STAŁEGO. ELEKTROWNI GROZI BAUSfcE NIE­
BEZPIECZEŃSTWO WODY WILJIZBLIŻAjA SIE DO GMACHU GŁÓW 
NEGO, WDZIERAJĄC SIĘ DO SUTERYN MIESZCZĄCYCH MOTORY. ZA­
RZĄDZONO WYPOMPOWYWANIE WODY. W POŁUDNIE WOBEC GROz 
NEJ ■ UACJI PRZYSTĄPIONO DO CEMENT OWEGO ZABEZPIECZENIA 
NAD STUDNIĄ DOSTARCZAJĄCĄ WODY DLA ELEKTROWNI

JEŻELI WODA PRZYBIERZE JESZCZE BARDZIE), ELEKTROWNIA 
MIEJSKA MOŻE RVć UNIERUCHOMIONA, A LUDNOŚĆ A1IAST A POZBA­
WIONA ŚWIATŁA

de, u Korony Belgijskiej, zaś p. wicem i i  f *nisowe 1 szatnia* Na Al2‘ ^ r o k o m -  
**5ct»r r'„— Li.: - i------------------- 7 li tvoda sięga do podnorza Góry Zam-nisfer inż. Czapski —  komandorją 
gwdazda orderu Leopolda. Kowej.

Przybycie cen. Litwinow icza do Wilna
WILNO. (PA T). -  W związku z wy- twinowicz i natychmiast po przyjeździe od- 

twi rzoną sytuacją powodziową na terenie był konferencję z wojewodą wileńskim Kirti 
Skład drzewa orzy tej ttlicy zalany. nliasta Wilna przybył dz>ś w godzinach wie klrsem w sprawie dalszych zarządzę:- w 

-----------------------' czornych do Wilna dow'ódca OK 111 ges. Li- przedmiocie akcU p-7ecivpr7ec»wpowoaziowej.



S ł  o w o

E C H A  k r a  ! o  w  E N A D Z W Y C Z A J N A  S E S J A  S E J M U W WIRZE STOLICY.

NOWA-W1LEJKA
— „Pedagog''. M.asto nasze, położone 

wzdłuż toru kolejowego, od stroi.y Wilna, 
rozpoczyna się dzie'nicą, zwaną Kuczkurysz 
ki. Ludność należy przeważnie do pracow­
ników miejscowej papierni. Mamy tutaj 
trzechoddziałowa szkołę powszechną.

Od połowy lutego rb. do \Vielkiejnocy 
sz -oła w KuczKuryszkach posiadała .t-dnego 
tylko nauczyciela p. Tomasza Jackiewicza, 
który do nas zawita! i t  wsi Wierzby z pod 
N. Wiłe :i, po zlikwidowaniu tam szkoły 
powszechnej, do czego niemało się przy­
czyni’, jako nauczyciel wraz ze swa ma - 
żonką. p. J., posiadając kwalifikacje nau­
czycielskie „dorobkiewicza" przedtem był 
organistą w  parafjalnym. kościele w N. Wi- 
leire, a jest bc ;wyznaniowcem i działaczem 
lewicowego PPS., ma swój cel i swoja spe­
cyficzną metodę wychowywania dzieci.

korzosfala z nauk według metod, ogólnie 
przyjętych. # Miejscowy.

PROJEKT UST/IWY W  -SPRAWIE KOLEI N. rtfcKBY— GLYfcłA PRZYJĘTY
CUDZIENISZK1 

— 7  ruchu tcuitm-alnego. W dnie 12-IY 
rb p. Szkolnicki, kierownik miejscowej szko­
ły powszechnej wygłosił interesujący odczyt 
o alkoholizmie i jego zwalczaniu, co w na­
stępstwie ziłuetrował ładnemi przezroczami 
p. Rerzkowski, kier szk. w Murowanej 
Oszmianie.

Należy zaznaczyć, że wśród nauczycieli 
ludowych są liczne jednostki, które swejem 
poświęceniem się i pracą na polu oświaty 
ludu sprawiają, że nasza głucha, ciemna 
doniedawna wieś kresowa, coraz bardziej 
podnosi się do wyższego stopnia kultury.

Szczęść Boże ideowym pracownikom w 
pracy dla dobra rodzinnego Kraju! świadek.

B0sT?Qr?£traqfI*ie wystąpienia onozycjl

Dzieci korzystają u niego na lekcji z cal 
kowitej swobody: chodzą po klasie podczas 
lekcji, bawią się, rozmawiają, zawieszają 
czerwone sztandarki na ścianach i t. d a nie 
kipdy ł sam o. nauczyciel z dziarwą pomi­
mo obfitości śniegu urządza wycieczki po 
polach, zamiast lekcji, przyczem następne 
lekde schodzą na suszeniu przy piecu ubra­
nia, pończoch i bucików.

Jako przykład metody „pedagogicznej" p, 
!., może służyć wypadek jaki mial miejsce 
w oowyższej ^zkole przed paru dniami. P. 
lackiewicz ta Kim gniewem się uniósł na 
ucznia II oddziału Michała Titowa, że bijąc 
go ;vo twarzy i głowie, uszkodzi! mu stuch. 
Fomccy lekarskiej na pr^sbe rodziców no- 
szkrdt/wnnerrui uczriiakowi udzielił łaskawie 
Ir Siedlecki z N' Wileiki.

DOKSZYCE
— Podziękowanie. I/stępujący zarząd Od 

działu pracy obywatelskiej kobiet w Dok- 
szycach, poczuwa się do miłego obowiązku 
tą drogą złożyć serdeczne podziękowania 
Dowództwu 1 Baonu K.O.P. i: Budstawiu, 
na ręce p majora Juliana Czuoryta, za ona- 
zyumną pomoc mora!.ną i materjalną w okre 
sie jego działalności. Zarzad.

Dziwić się należ.y, iak władze szkolne 
mogą tolerować takiego „pedagoga" na sta 
nowisku nauczycielskiem

Po świętach znaleziono nareszcie nau- 
z 'ćelkę, która już do nas p^zynyla, a z 

czego ogromnie rodzice się cieszą, przyna.i- 
lriej bowiem choć część dziatwy Bddzie

TURMONT
12 IV zespói amatorów Ogniska Kole 

jowego w sali dworca na stacji Turmont o- 
Jegrat trzyaktowy d:am at W. Gutowskiego 
„Surdut i Siermięga" ze śpiewami, tańcami 
i muzyką. Sztuka przez cały zespół została 
odegrana bardzo dobrze. Dobrej grze arty 
stów znacznego dodawały uroku malowni­
cze kostjumy lowckie i ładna dekoracja 
s'-er,y ze zmianą do każdego aktu, to też 
nic, dziwnego, że po każdym ak J e  był- 
lugcgan oklasków j.rzepelnionej sali Nale 
Ży się spodziewać, iż zarząd Ogniska po 
mimo trudiiośpi. technicznych, jakie są do 
przezwyeiężenia, przy wystav/iamu sztuk, 
dołoży wszelkich starań, aby ta zewszech- 
mi..r godna rsżrywlra na terenie Tiirmonfu 
odbywała się częściej.

WARSZAWA. 24. IV tel. w'l. „Słowa". 
Konfiizi, jaki wybuchł w toku wczorajszego 
pasiedzenia Sejmu pomiędzy obozem opozy­
cyjnym a prezydjum Sejmu i klubem BB, w 
ciągu Dnia dzisiejszego przeniósł sie jeszcze 
na rząd. Jak w:aaon;o ze sprawozdań wczo­
rajszych, prezydjum Sejmu postanowiło sta 
nowe. Jj ażeby iiieząca sesja nadzwyczajna 
Sejmu zajela się wyłącznie zagadnieniem 
francusko - polskiej tranzakcj] kolejowo-po- 
życzkowej, a nie zajmowała się żadnemi 
sprawanii innenii. Opozycja nie godżi się sta 
nowczo na punkt widzenia obozu prorządo- 
wegoi i rządu, uważając, że otwarcie sesji 
nadzwyczajnej otwiera automatycznie drzwi 
inicjatywie poselskiej i zezwala na sta w ia­
tce wszelkiego rodzaju wniosków, zwyk­
łych i nagłych.

Kiedy marszałek Sejmu dr. Sv'italski na 
oosieuzeniu wczorajszem postawi! sprawę 
jasno i odmówi! przyjęcia jakichkolwiek 
wniosków innych, aniżeli pop awek do urno­
wy pożyczkowej f-ancusko - polskiej, lewi­
ca postawiła wniosek o wyrażenie mu vo- 
tu>r nieufności. Atak w ybrany był źle Cno 
dżin. przecież o spowodowanie dyskusji w 
Sejmie, którahy pozwoliła na wygłosze.iie 
kilku przynajmniej mów i danie m aterrau 
agitacyjnego. Tymczasem regulamin Sejmu 
przewiduje wyraźnie, że dyskusja nad wnio

skiem o y-otim nieufności dla marszałka 
Sejmu jest niedopuszczalna. Wniosek mof e 
być postawiony i przegłosowany. Nic poza- 
tem

Dzisiaj też już na wstępie posiedzenia 
marszałek dr. śśw italski złożył przewodnict­
wo w ręce wicemarszałka księcia Czetwertyń 
skiego (K'ub Narodowy) i ten postawił wnio 
sek o votum nieufności marszałka Sejmu pou 
głosowanie bez dyskusji. Wniosek oczywi­
ście upadł, gdyż przeciwko niemu głosował 
k'ub BB i w ten sposób całf demonstracja 
lewicy okazała się najzupełniej bezowocna. 
Trwała zresztą dokładnie trzy minuty, jeże- 
'i już wliczyć w ten czas manifestacyjne o- 
pus7Czanie sali przez PPS w chwili, gdy ksią 
fę Czetwertynski ogłosił, że wniosek przeciw 
ko ar Switalskiemu skierowany, upadł i 
wejście PPS na salę z powrotem, kiedy przy 
stępiono do obrad nau ustawą pożyczkową.

Klub Narodowy poprowadził akcję dale­
ko Iep:ej. Natychmiast pod odizuceniu wnio 
sku lewicy o votnm nieufności dla dr. Świ- 
talskiego zgłoszono ze strony prawicy wnio 
sek, żądajacy na mocy art. 58 konstytucji, 
ustąpienia Rady Ministrów. Forma i treść 
tego wniosku nadaie się daleko lepiej do 
manifestacji, o którą przecież tylko chodzi 
opozyc ji. W niosek, żądający ustąpienia Ra- 
dy Ministrów, musi być motywowany i mu­

si się odbyć nad nim dyskusja, która da mo­
żliwość wygłoszenia pizemówien.

YiMiosek, żądający ustąpienia Rady Mini 
strów został postawiony na porząć&u dzień 
nym specjalnie zwołanego posiedzenia Sej 
mu dnia 25 bm. o godzinie 10 rano. Wniosek 
uzasadniać ma ieden z czołowych mówców 
opozycyjnych, a wreszcie mówca klubu BB, 
Po dyskusji nastąpi głosowanie i wniosek bę 
dzie większością głosów klubu BB odrzu­
cony, co już dziś oczywiście przewidzieć 
można. W uzasadnieniu swojego wniosku o 
wyrażenie votum nieufności rządowi Klub 
Narodowy stwierdza, że przez wprowadze­
nie ogianiczenia sesji nadzwyczajnej Sejmu 
jedynie do załatwienia umowy pożyczkowej 
złamany został przez władzę wykonawczą 
art 25 konstytucji, a wobec tego, że za dzla 
ła'nosć Prezydenta Rzeczypospolitej odpo­
wiedzialny jest rząd, wniosek kieruje się 
przeeiwKO Radzie Aumstrów.

PRZEBIEG WCZORAJSZEGO 
P O a ~ 2 E N I A

Alfons XIII y króla £ng!U
Kurs illa zarządów SMP w  Wilnie

LONDYN. ^PAT). —  Król Jerzy przyjął azisiaj w Zamku Windsorskim 
byłego króla hiszpańskiego Alfonsa.

Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej, w 
ciągle' trosce o należyte w yrobienie. swojej 
młodzieży, co roku przeprowadza specjalne 
kursy ula zarządów SMP, celem należrtego 
wykształcenia młodych społeczników

Właśnie w  dniach 1 1  i 12  kwietni; rb. 
odbył się w Wilnie tak: kurs dla SMP, po­
niżonych pobliżu siedziby Centrali. Na 
ku-s z;echaio się 70 osób, aby wspólnie i 
intensy .Y-nde oracować nad poznawaniem 
tajników życia społecznego. Następujące 
SMP męskie i żeńsk>e przysłały swoich de- 
(esntów. Czarny Bór, Troki, Rykonty, Ła- 
warys/ki, Rukojnie, Kióna Panieńska, Ruao 
m no, Rubionks, riujdirny, Połuknie, Konwa- 
liszki, Nowa-Wilejka, Biala-Waka i Zwirble 

Zebrai.o się w lokalu Związku, gdzie 
poszczególni pracownicy Centrali prowadzili 
wykląć uzupełniane dyskusją, z następują­
cych dz itów: agólno-organizacyjn-y, oświa- 
tcv o-wychowawczy, iczysposobierua rolni­
czego, oraz \YF. i P\Vr. Przerwy między 
wyłjadarrH fcrły wykorzystane na gry to­
warzyskie, śpiewy i deklamacje, a szczera i 
symparyczna atmosfera, jaka panowała pod­
czas kursu dobitnie świadczyła, co można 
os.ęgnąć przez celową i rzeczową pracę 
oświaTowo-wvchowawczą. Między irinemi 
specjalnie 'wzgięaniony był referat p. t.

Miod?:;eż SMP a Akcja Katolicka", który 
w ywołał nadzwyczajne zainteresowanie. 
Równitż godny uwagi jest fakt rzeczowego 
ustesunkowa fa się młodzieży do pracy spo­
łecznej w SMP. pomimo napotykanych prze­
szkód i trudności.

ranych i naszej Ojczyzny. Wspólna fotogra 
fia była uzupełnieniem atrakcyj kursowych 
poczerń młodzież SMP druchn1' i druhowie 
udali się tłumnie do „Ogniska" kolejowego 
na przedstawienie „Obrona Częstochowy".

Serdeczne i nader miłe były chwile po­
żegnalna, gdy z całą prostotą, oraz wzru­
szaniem, młodzież dziękowała za udzielone 
wsi-cazówk' przyrzekając słowami hymnu, 
że „Ojczyźnie spłaeim święty dług" •— tak 
m m  dopomóż Bóg!" „Obserwator".

Echa mowy min. Benesza

Walerjan Thaikiewlcz

BERLIN. (PA T). — Według biura Conti, mowa ministra Benesza w sprawie unji 
celnej niemi,.rko - austriackiej wywołała w kolach politycznych Berlina liczne komen­
tarze,

Koła. te protestują przeciwko stanowisku Benesza, zmierzającemu do traktowania 
unji celne: jako problematu politycznego, nie zaś prawnego. Stanowisko to jest sprzecz 
ne n etylko z zapatrywaniami niemieckiemi, lecz również z poglądami angielskiego 
mmistra spraw zagranicznych Hendersona. Jest ono tylko wyrazem obaw rzą u czeum  
słowackiego, iż pono..me zbadanie umowy celnej niemiecko - austriackiej mogłoby zakoń 
czvć się iej uznaniem.

W przeciwienstwie do obaw Benesza, ż unia celna niemiecko austrjacka może 
doprowadzić do powstania awóch biokó/y w Europie, berlińskie kola polityczne wskazu­
ją że Niemcy wcale nie są zainteresowane w stworzeniu nowego btoki1 gospodarczego.

i

Zmierzch j r j l  Kościelne! na Litwie 
I Białorusi— szkice historyczne zł. 6.— 
Placyd Jankow ski (John of Dycalp) — 

życie i twórczość . zł, Id .- -
Bez steru I busoli (Sylwetka 

x prof. Michała Bobrowskiego) 2.—
Ostatnie lata Alumnatu P a ­

pieskiego w  Wilnie . 0 60
,Ż y .  o wice— łask krynice . 0.50
Pieiwsze trudy I walki w i ­

leńskim kolelarzy , . 0.80

Dziennikarz francuski ©Gdańsku

Dr. Lepolk ministrem 
pełnnmocn. w  KownTe

PARYŻ (PA TL — W  dzienniku „I“Ord e“ p. Andre Charadame, który wrócił nie­
dawno z podróży do Polski zamieszcza dłuższy arlykuł o Gdańsku 1 o poważnej groźbie 
dla pokoju, jaką stanowią prowokacje hitlerowców i zachowanie się Senatu gdańskiego. 
Francuzi — pisze on, którzy sa chloroformowani systematycznie przez pacyfistów, wy 
o t/aża ją  sonie, że ewentualność wojny możliwa jest dopiero za kńka lat. Pozą sprawą 
Anschlnssir Francuz; nie przypuszczają istnienia utrzymywanych staranni; przez Niem­
ców w  tajemnicy przyczyn zdolnych wywołać w Europie olbrzymi i.onflikt.

Ankieta, jaką przeprowadził w  Gdańsku auto. artykułu Jała mu możność poznania 
mechanizmu który może w każdej chwil' wywołać zatarg. Nienormalną bezwzględnie o- 
kolicznością jest obe-ność na terytorjum wolnego miasta kilku tysięcy hitlerowców w 
pełnem umundurowaniu i uzbrojeniu, co jest wzbronione nawet w samych Niemczech. 
Tymczasem senat gJanski nie sprzeciwia się te nu.

W soboK II-IV wieczorem uczestnicy 
kursu udali się do Kina Miejskiego na pized 
stawienie k u  s w e j  wielkiej uciesze, gdyż 
niektórzy nie oglądali jeszcze „cudów" po­
ruszania się ludzkich cieni po ścianie. Magi- 
strat m. Wilna ułatwił młodzieży pooyt na 
orze 'stawieniu, za co mu należy słę »zna_ 
nie i podziękowanie

W niedzielę wieczorem odbyło się uro­
czyste zeor tnie kursu, na który Dr2 ybył dy­
rektor akcji katolickiej archidjecezji wileń­
skiej P, Wielebny ks. Franciszek Kafarski i 
w gorących stówach zachęcił zebrane SMP 
d i omcy naa robą w duchu zasad nkcii ka­
tolickie* d!a .kpszego jutra wszystkich ze-

TALL1N. (PAT). —  Naczelnik pań 
stvva Paets podpisał nominację dr. Lep 
pika na stanowisko oosla nadzwyczaj­
nego i ministra pełnomocnego Estonji 
w Kownie. Pan Leopik pełmł ostatnio 
funkcje dyrektora departamentu poli­
tycznego Ministerstwa Spraw Zagrani­
cznych, a przedtem byr posłem estoń 
skim w W arszawie. Dotychczasowego 
posła w Kownie p. Lai etey przeniesio­
no do centrali w Kownie.

D w i e  k a t a s t r o f y
LONDYN. (PA T). — Na wschodmem wybrzeżu wyspy Borneo wydarzyły się 

wczoraj dwie wielkie katastrofy. Wybucń zniszczył niemal całkowicie dzielnicę handlo­
wą zamieszkałą przez tubylców, w  mieście Sair.armaa. Przy wyouchu ucierpiało zna­
cznie kilka gmachów rządowych. Szkody są bardzo znaczne. Druga katastrofa miała 
miejsce na norzu. Parowiec chiński, ołynacy ? Sangkoe - Linag do Samarindy, zatonął 
przyczai ó osóo załogi i 30 pasażerów poniosło śmierć.

Polacy na zawodach h!pD)cznyrh w itei

PROWAOZĘ POSZUKIWANIA HERALDYCZNE 
i GENEALOGICZNE

w herbarzach i rękopisach, znajdujących się w bibljutekach i archiwach wileń­
skich, dla osób oragnących uporządkować swoje drzewo genealogiczne. 

Rouię wyciągi z pamiętników i zb*orów, listów, oraz opracowują historje rodów, 
a także majątków, instytucyj i miasteczek na podstawie źródeł sprowadzanych

z całej Polski
Do listu z zapytaniem należy dołączyć 1 zł. w znaczkach poczt, na odpowiedź.

Przyjmuję w piątki od 5 — 7 
Wilno, Mickiewicza 42 m, 11, telefon 7—94 Dr. fil. STEFAN BURHARDT, 

Adjunkt Uniwersyteckiej Bibłjoteki Publicznej

i i H i m

POP. KLLFS7A ZDOBYWA DRUGIE MIEJSCE
NICEA (PAT) —  Dziś rozegrano zawody hippiczne o nagrodę księżnicz­

ki sabadzkiej. ' '?
Por. Kulesza zdobył drugie miejsce i otrzymał nagrodę 250C franków. 

Klasyfikacja dla tej nagrody ustalona jest orzez sumowanie punktów, zdo­
bytych przez tego samego jeźdźca w czasie dwóch biegów na dwóch róż­
nych koniach. Por. Kulesza jezdził na koriach ,,Readgledt“ i . Vermeil III“. 
6-te miejsce uzyskał por. Korytkowski na koniach „Nuda" i „Zefir".

O stry z w ro t na praw o
W  SOWIECKIEJ POLITYCE GOSPODARCZEJ 

WIEDEŃ (PAT) — Korespondent moskiewski „Neues Freie Presse" zwraca u- 
wagę na ostry zwrot naprawo ,jtki się ujawnił obecnie w sowieckiej nolityce gospo­
darczej. Radykalne reformy, zapowiedziane w kolejnictwie bezpośrednio po procesie 
sabotażowym, zostały obecnie cofnięte, ponieważ okazało się, że dezorganizowały one 
kolejnictwo. Stan dawnitjszy został przywrócony Fachowo odzyskali znowu swe zna­
czenie . To samo daie się zauważyć i w innych gałęziach gospoch arstwa. Odżył zara­
zem i rynek prywatny. Sowiety zwracają się zwolna do metod gospodarczych kapita­
lizmu.

WARSZAWA. (PA T). — Marszałek o- 
tworzyl 27 posiedzenie Sejmu 1 po odesł- 
niu do komisji skarbowej rozporząuzeń rzą­
du w sprawie uregulowania stosunków cel­
nych, ogłosił, że izba przystępuje do pierw­
szego punktu porządku cteiennega, po-zern 
oddal przewodnictwo wicemarszałkowi Cze- 
twertyńskiemu.

Wicemarszałek CLetweriyński, obejmując 
przewodnictwo oświadczył, że na pierwszym 
punkcie porządKU dziennego fest wniosek w 
sprawie votum nieufności d a  . larszaika Sej­
mu Kazimierza Switalskiego. Przewodniczą- 
czaną zgodnie z regulaminem, poddał ten 
wniosek pod głosowanie, wzywając oosłów, 
którzy są przeciwni temu wnioskowi, aby po 
wstali. Przewodniczący stwierdza, że stoi 
większość i że wobec tego wniosek o votutr 
nieufności upadł. Posłowie na ławach BB 
oświadczenie przyjęli licznenti oklaskami.

Po Krótkiej przerwie, powiiany długo- 
trwalemi oklaskami na ławach BB marszałek 
Świtałski objął przewodnictwo. Izba przystą 
piła do drugitgo punktu porządku dziennego, 
to jest do sprawozdania połączonych komisyj 
skarbowej i komunikacyjnej o rządowym pro 
jekeie ustawy o oddaniu Francusko - Pol 
skie.nu Towarzystwu Kolejowemu s-ka akc. 
w Paiyżu Kolei Herby N,owe — Gdynia z 
odnogą Siemkowice — Częstochowa do eks­
ploatacji oraz o udzieleniu poreki państw o­
wej.

Projekt ustawy referował poseł Strzyń- 
ski (BB) zaznaczając, iż idzie tu o pier­
wszą, ściśle odpowiadającą naszym polskim 
potrzebom gospodarczym, naszej geografji 
"Konomicznoj, planowo budówaną wielką 
magistralą kołeiową. Mówca uzasadnia ko­
nieczność dokonania tej buaowy w drodze 
tranzakcji zagranicznej między innemi tern, 
że suma długów, ciążących na nas z ty n  
łu prowadzenia wojny ! uzyskania niepodle 
głości wynosi 3400 rniljonów, kwota zaś dłu 
guw zagranicznych, które były zaciągnięte 
na rek  gospodarcze, wynosi zaledwie 1.300 
rniljonów. Niewspólmierność tych długów 
wskazuje, że musimy znacznie obracać, aby 
w /gospodarow ać środki na am ortyzację i 
procenty.

Tranzakcja dokonywana nie jest wcale 
jjeymą koncesją, gdyż kolej ta  ma stać się 
o Irazu własnością państw a bu towana jest 
nie na własny’ rachunek koncesjona-jusza, 
lecz ze .rodkow zaciągniętych pod gw aran­
cją państwową.

Następnie mówca przechodzi do rozpa­
trywania kolejnych artykułów umowy. Bar­
d /o  ważnym, punktem jest to, ze taryfy na 
tej" kolei mają być takie same, jak m po’- 
skich kolejach państwowych- Uprawnienia 
m im stia skarbu so tak olbrzymie, że zatrzy­
muje on w 'ęku właściwie całą eksploatację 
kolei. Do tego docflodzą jeszcze upiawnie- 
nia ministra snarbu co uo lokowania fundu­
szów oraz dotyczące walut 1 rozrachunków. 
Koncesja zabezpiecza parcownikom stosunki 
publiczno - prawne oraz wszelkie prawa, 
które posiadają pracownicy PKB Niezmier­
nie doniosivn: punktem jest przepis, ze 
wszelkie zakupy mają być czynione całkowi 
cie. w kraju. Korcząc swoj referat, mówca 
oświadcza, iż wobec tych wszystkich dodat 
nich stron połączone komisje przedstawia­
ją wnioski o przyjęcie ustawy w brzmieniu, 
zap-oponowaiicm pizez rząd1.

W dyskusji przemawiali pos. Stahi (Ki. 
N ar) Minkowsk' (BB), Chądzyński (NFR), 
Brodacki (KI. Chłopski), Zaremba (PPS) i 
inni.

PPS i Klub Chłopski wypowiadają się 
przeciwko ustawie, natomiast Klub Naro­
dowe zgłasza pewne poprawki.

W długiem czytaniu ustawa została u- 
chwal-ma w brzmieniu przedłożenia rządo­
wego z odrzuceniem wszystkich zgłoszonych 
poniawek. Wobec tego Klub Narodowy o- 
świrdczył, że w glosowaniu nad trzeciem 
czytaniem udziału nie weź.mie. W  głosowaniu 
w trzeciem czytaniu ustaw a została osta­
tecznie uchwalona.

AGITACJA PRZEDWYBORCZA
Za miesiąc odbędą się wybory do gminy 

żydowskiej Wielkie z tego powodu podniecę 
nie. kampanja jur rozpoczęta.

Leo żóżłek, największy potentat sto­
łeczny w dziale przewozowym — posiada 
zgórą sto wozów i platform z zaprzęgam 
- -  próbowa* już przed paru laty zosta„ 
członkiem rady miejskiej Wszystkie j'tgo wo 
zy jeździły z.transparentanii on,sam,na gru­
bej, brabanckiej kobyle w towarzystwie trę 
bac.-a, wałował po Pradze — mimo tak 
efektownej reklamy, przepadł sromotnie.

Nie zniechęcił się jednak do pracy spo­
łecznej i postanowił przynajmniej teraz za­
siąść w gminie. W ystawił własną listę i 
wieczorami, po pracy, zmachane komska ob 
wożą po całej W arszawie zachęcające pla­
katy z olbrzymiemi literami: Leo Żółtek!!!

drożnym  konkurentem króla furmanów, 
a pferdiches Ford, jak go przezwali Żydzi, 
stał się nagle mało znany dotychczas Salo­
mon Addfang.

. Zwołał on wiec na rynku i oznajmił 
zaraz na wstępie, ż>- potrzebuje 100  podpi­
sów, celem uprawomocnienia swej listy. Kto 
podpisze, będzie mógt wziąć udział w Koj- 
zie na wielką skalę. Następnie zaczął wy- 
łuszczać swój program polityczny. Słucha­
cze wnet mu przerwali:

— Do luftu z programem. Ty lepiej po- 
dokładnie powiediz, jaka będzie kojza.

- O  głupcy! Lepsza niż u Cadyka z 
Kalwarji. I eszcz faszerowany z ikrą, ozór 
peklowany, cymes z kiszką, kugel płaczący,

— Ale z rodzynkami!
— Rozumie się. Dalej łejkach miodowy 

i kindybał z szeptałami.
— Hip, hip, hurra, wrzasnęli rozentuzja­

zmowani słuchacze, gdzie Żółtkowi do Tobie.
Ceremonja podpisywania poszła pioru­

nem, poczem wszyscy udali sie do Bcładu 
drzewa Adelfarga, gdzie 'stotnie uczta była 
już zastawiona Czcigodny Salomon nic nie 
zbuja.ł. Takiej kojzy nikt nie pamiętał.

Przepadł Żółte — orzekli wszyscy. Cały 
kafrał żałuje, że nie był w ten piękny dzień 
na rynku. Taka kojzokazja p rz e p a d ła .

KICHAJĄCY CELNICY
Już w czasach biblijnych celnicy cit-szyk 

się zasłużoną nlepopularnością. Antypatycz­
ni ludzie. Całe icn zajęcie, to szykanowanie 
bhźnich.

Toteż jakie nie było zadowolenie pe­
tentów na warszawskiej komorze celnej, 
gdy wczoraj wszyscy znienawidzeni pracow­
nicy ję'.: kichać w  najlepsze Od woźnego 
do naczelnika, każdy kichał. Niict już nie 
życzył: — sto lat w kryminale! ani: — do- 
zgo „i-*go małżeństwa, bo nie bvło czasu. 
Po paru godzinach urzędnicy mieli zawa- 
towane nosy, uszy i oczy. Łzy lały się ciur 
kiem.

Powstały różne domysły. Sądzono nawet, 
że to złośliwy kawał któregoś z dekiaren- 
tów. wezwano policję i doktora.

Otwieranie okien nic nie pomagało Po- 
'icjanci również zaczęli kiepne. Doktór 
ksztusząc się łaził i szukał tajemniczej przy. 
czyny. Wreszcie znalazł. Z nieszczelnie 
zamkniętej skrzyni oobyw'ał się proszek o 
lotności podobny do talku. Proszek ten, 
służy do konserwacji opon samocnodowych.

Czemprędzej wyniesiono skrzynię, za­
wiadomiono jej właścic.ela, DV zabiał 50. 
bie kłopotliwy ładunek. Powoli kichanina 
usta'a. K-

dziezy .

TEATR „LUTNIA"
G O ŚC IN N E WYSTĘPY MODZELEW­

SKIEJ I WĘGIERKI.

Przywieziono z W arszaw y szatkę 
VerneL'illa pod tytułem „Lamberfhi- 
er“ , — trzy akty, w których występu 
ią dwie osoby: Maurycy (W ęgierko) 
i 2ermena (Modzelewska). Sala wy- 
oełniona, ale pod koniec I aktu ta lub 
owa osoba wychodzi, ma dość tej 
iztaki Poco poddawać się dobrowoi 
r.ie torturom, poco pozwalać szarpać 
tobie nerwy?

Żeby było więcej osób, ” nawet 
morderstwo na scenie lepiejby było 
wytrzymać. Ten i ów aktor zagra go­
rzej, potknie się w jakiejś chwili i 
'■atychmiast stracimy iluzję, że to praw 
da Tu zaś są tylko dwie osoby i na­
sza wyobraźnia, bo do niej apeluje 
sz'uk3. Tę naszą wyobraźnię wzięto 
w arende. Zmieniono ią na niewolni­
ca, przykuto okropnym łańcuchem do 
Ycrneuilla. Kto jest bez wyobraźni, 
może swobodnie oddychać, nawet się 
nudzić. Bo i takich pasażerów wi­
działem. Konstrukcja sztuki jest bez 
zarzutu. Wiecej, jest majstersztykiem 
pisarskiego kunsztu.. Jest to klatka na 
m s z ą  wyohraźnię. Nie puści nas ta 
klatka przez rrzy akty, okaleczy, wy- 
magluje, pod sam konie wypluje. Żad 
nych niedomówień. Pan Lamherthier 
dostaje się w nas, jak trucizna, i po- 
cz'.ie krążyć w naszej krwi. Nigdy-

śmy go nie widzieli. • Nie wiemy, czy 
lest smukły, czy otyły i czy mi a oczy 
dziecka, lub satyra. Ani tego nie wie­
my. czy ma na sobie piętno degenera­
ta, czy może krew formuje z niego 
bvira. Jednem słowem, nie widzieliśmy 
go, nie oglądaliśmy nigdy, a znamy 
go ragle . Zapomnimy Modzelewską, 
zapomnimy Węgierkę, ale nie zapom­
nimy tej figury, którą nasza wyobraź 
nia w nas jak upiora zbudziła. Z 
L?mberthier‘em pozostaniemy po teat- 
rz_ z jego teroryzowaniem, czy sa­
dyzmem. Nikogo innego, jak jego, zo­
baczymy uduszonego, z czerwonemi 
palcami na szyi.

Kiedy ped koniec sztuki Węgierko 
ubiera się w swój płaszcz i nakłada 
kapelusz, aby pójść i oddać się wła­
dzy, krew w nas rzuca się, i po przez 
głos schrypiały, krzyczy: oko za o-
ko , krew za krew!

Ponieważ są ludzie z instynktem, 
więc niejedna osoba zrywa się po I 
akcie i wychodzi. Przyznam się, że 
sam wyszedłem i dopiero nazajutrz 
wróciłem na drugie przedstawienie. 
Człowiek jest dziś zblazowany, nie 
działa na niego trucizna. Francuzi od­
krył ■ w teatrze sposoby, aby dobrać 
sie głębiej i wstrząsnąć jestestwem, 
ki'ku szarpnięciami powalić, Kiedyś 
ciało jednenr uderzeniem maczugi w a­
lone na ziemię, skierowując tę maczu 
ge 1w ciemię. Dziś skoro nie wolno jest 
tykać ciała, morderca dobiera się do 
wyob-aźni. Sztuka Yerneuilla działa 
sorawnie. przy końcu sa Erynie, wy­

chodzą te Erynie na scene. Są ty- 
s ;ąc razy groźniejsze, niż Erynie W ys­
piańskiego w „Wyzwoleniu". Tam te 
sa niemal papierowe. Tak samo Ery­
nie Ajschyia. Możesz drżeć, ale do­
znajesz rozkoszy, że możesz ie o- 
ghadać. Najokropniejsze są te Erynie, 
których nie możesz oglądać, kiedy 
wijesz się, jak robak na haczyku Po- 
cóż jednak budzić Erynie, kiedy się 
mr do powiedzenia tylko tyle, ile ma 
do powiedzenia Verneuill.

Maurycy i Żermena się kochają. 
To znaczy, że zmysły u obu sa zbu­
dzone. Niewolnicy zmysłów. Dlatego 
zaczną się tortury duszy. Żermena te­
go swojego malarza odnajdzie. jak 
Manon w starej sztuce francuskiej, to 
swoje niewiniątko, chłopca, niemal 
dzieciaka. Jeden Bóg wie,Ljak bardzo 
nł.acić trzeba za te godziny, tam, w 
hotelu, potem w  domu, już niby jako 
maż i żona. Żermena - Manon, aby 
ko"hać i być kochana, pieniądze od 
Lumberthier‘a wyłudza. Porem kła- 
m:ę* Znać dusza nie ma udziału w 
miłości, skoro nie broni się przed 
kłamstwem Człowiek przypomina so­
bie Baudelaira Fleurs du mai. O- 
bok tych dwojga jest tele fon, który 
łączy ze światem. Zła siła jest w tym 
telefonie, działa przez ten telefon. P o ­
myśleć, niby się oboje odgrodzili od 
świata. A przecież jest ten drut sza­
tański, po którym djabeł znajdzie dro 
gę do leweco ucha.

Sztuka nie jest dla Wilna, nawet 
dla Warszawy. Jest to wielkomiejska

sztuka paryska i dla Paryża, dla zbla­
zowanych nerwów, jak heroina lub 
absynt. Jakże się cudownie w  tej 
aurze kaDać może markiz de Sade! 
Szczęśliwi są ci, którzy przychodzą 
na sztukę Verneuilla i myślą, że to 
jest lemoniada trochę gorzka. Poczciw 
cy, są oni za tym Paryżem nie jak 
my, jakich dwieście lat wstecz, ale 
naprawdę całych lat tysiąc.

Jeszcze nie mają nerwów poszar­
panych. Jeszcze wyobraźnia nie rozpo 
czoła tego swojego kankanu na tle 
natury roztrojonej. jeszcze za wszel­
kie zbrodnie przeciw naturze swej 
własnej nie zbudził się upiór, wsuwa 
jacy palce w mózg.

W  sprawie gry. Grają Modzelew­
ska i Wegieiko rzetelnie. Oczy wnik­
liwe jednak zobaczą, że gra jest nie­
równa. To jest suita od początku do 
końca bez zrywów wewnątrz. Raz w 
raz coś się przerywa, aby z tekstem 
bvć w porządku. Przecież trudno wy­
magać od Węgierki i Modzelewskiej, 
aby byli zblazowani i dali swej duszy 
po* onięty rozkład yerneuilla.

Oboje są zdrowi 1 śmiać się na- 
pewno potrafi Modzelewska i W ęgier 
ko po polsku. W  kręgosłupie u nich 
pacierz nie ma okropnych wzdęć , a 
potem owego rozejścia się, które syg 
naMzują koniuszki palców plamami 
rdzawemi. Pani Modzelewska umie 
kłamać na scenie, Węgierko histeryzo 
'vać. Spoglądamy na te kłamstwa i 
na tę histerję przez trzy akty, ale py­
tamy się, gwoli czego to wszystko ro­

bione? Na scenie nie widzimy jednej 
rzeczy, gwoli czego idą Węgierko i 
Modzelewska do piekła. Że idą, to wi 
u7imy. Że pozwalają sobie na ekstra­
wagancje, widzimy, Podejrzewamy, 
że za tenii ekstrawagancjami są sadyz 
my. Ale dlaczego, dlaczego dwoje idą 
na tortury, gwałcąc duszę, gwałcąc 
miłość? Tego nie rozumiemy. Tego nie 
(ye na Scenie. I chwała Bogu, że tego 
niema na scenie. Pani Modzelewska i 
pa*. Węgierko nawet nie wiedzą, po 
czem się ślizgają. Pan* Modzelewska i 
pan Węgierko w jednej chwili prze­
staliby grać, gdyby wiedzieli, co gra­
ją. To ,est tak, jak z temi dziećmi, co 
bawią się czemś, co może nagle ja­
dowicie błysnąć Widziałem raz dzie­
cko, w Moskwie, które z pierścionka 
zaczęło wykręcać kuleczkę z cjankali.

Rozumiemy, że bawi to panią Mo 
dzNewską i pana Węgierkę chodzenie 
po deseczkach nad straszi.wą pizepa- 
ścią. Bawi to też W arszawę. W arsza- 
s^a, imituje Paryż i udaje zblazowane 
nerwy. Już kiedyś Żeromski wyrzu­
cił pogardliwe snobizm.

Zatem , chwata Bogu, że gra jest 
nierówna. Zaraz na początku mowa 
jest w tekście o winie Maurycego, kie 
dv mu Żermena mówi o nocy poślub­
nej. Węgierko rohi tu jakąś minę, bo 
w ypada z tekstu. Mina ta nie urodziła 
się konsekwentnie na skutek tępego 
bólu w kości pacierzowej, czy mózdż 
ku. Jest dla tego, że tekst miny takiej 
żada. Można się do rozpuku śmiać, 
widząc, skąd ią Węgierko wziął.

* l a z d  d e l e g a t ó w  s t o w .  

M łodzfeż¥ P olsk iej
(KAP) W  dniu 9 i 10 m a ia /b .  od­

będzie się w Pozna uu w  sali Domu 
rzemieślniczego przy ul- Fr. Ratajcza­
ka doroczny 14-ty ziazd z w ią z k o w y  de 
legatów Stowarzyszeń M ło d z ie ży  I ’oI- 
sk ej. Przewidziany jest p rz y ja z d  około 
tysiąca delegatów z 470 stowarzyszeń 
należących ćio Związku Młodzieży Poi 
skicj, oraz licznych gości, którzy żywo 
intmesują się sprawą wychowania mło

Zjazd delegatów przyczyni się nie 
wątpliwie do dalszego pomyślnego roz 
woju największej organizacji  ̂młodzie­
ży, jaką jest Związek Młodzieży Pol­
skiej'.

Podobnie Modzelewska jest za 
zdrowa, za. radosna, zamało zbla­
zowana. aby wiedziała chwilami, Co 
rpt ić .  Modzelewska ma olbrzymią in- 
tuicię. Czasem iedzie po doskonałej 
szynie. Nagle przychodzi zyyrotnica. 
Modzelewska nie jest jeszcze zgubio 
na w święcie kokainy. Jestem przeko­
nany, że czytając Jana Cocteau, „opi­
um" przeleci swobodnie po - 
nad tern wszystkiem, co się nazywa 
„une pipę suffft" Stąd krzyczy nie­
potrzebnie, tam, gdzie krzyczeć 
można. Wogóle to krzyczenie a i l s k i e ^ ^  
zdrowe, czyni ze sztuki Ve'neuilla sar 
macki d/iwoiąg Zabawne są te sztuki 
paryskie w warszawskich piżamach 
z nerwami, pani Dulskiej. Przez to nię-  
chcę nic więcej nadto powie­
dzieć, że byłoby raz dobrze 
a b /  W arszaw a się zorjentowała w tern 
co Polsce jest potrzebne.

'Nie sądzę, abyśmy zvskiwali, oglą 
dając pana Lambertiiier‘a.

* Szkoda mobilizować Muzy, jeśli 
z wolu ma być mucha, to jest przekrój 
osycńjatryczny. Nie mogę inaczei 
zakończyć, jak owa rasowa paryżan­
ka, która w  W arszawie oglądała V-er- 
neuilla, i swój sąd nad Żermeną w 
świetne zdanie ujęł; : „Rien nfa m an- 
qu.' ń Madame Modzelewska sauf 
d‘ Śtre malade". Co się po polsku czy- 
t;. „brakowało pani Modzelewskiej 
chyba tego, że była za zdrową"

ar

A
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Mieczysław Limanowski.
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T-wo PrzyjaućJ Uniw. 
Biblioteki Publicznej

ZAGADKA MuRDhRS i WA NA OSO­
BIE KISIELA NIE WYŚWIETLONA

Niema!; sensację wywołały swego czasu 
dwa tabójstwa popełnione v różnych cza­
sach i przez różnych osobnikow a jednak 
jak twierdzi zgodnie opinja publiczna, ma­
jące ścisiy związek.

Wczoraj obydwie sprawy rozpoznawane 
były prze/ Sąu Okręgowy, któremu orzewod 
niczy- sędzia Okulicz

„MISZKA GREK" UNIEWINNIONY
Yfkhal ZygnoL, znany w Wilnie pod pseu 

denimem „Miszka <trek“ zawodo\ y zło 
dziej, karany kilkakrotnie odpowiadał przed 
sadem za zabójstwo Władysław? Kisiela.

Jak wynika z aktu oskarżenia sprawa 
przedstawia się następująco.

Wleczort rr 28. I. 1930 między osk. Zyg 
netem, a niejaKim KiJelei., powstała sprzecz 
ka, a następnie bójka, zlikwidowana przez 
kolegów powaśnionych,

Po pewnym czasie Kisiel udał się ze 
swym serdecznym przyjacielem Swietlinskim 
(Ltewek) do knajpy gdzie upili się dokument 
nie.

Ot to  godziny dziesiątej do sprzedającej 
w kSosł a i  papierosami na rogu ul. Bakszta 
H. Sitmkiewićzówtiy przyszedł przyjaciel 
iei Krsicl i pros.J aby zechciała odprowadzić 
gv, Jo domu.

Sitnkiev.iczó.vna zamknęła kjosk i oboje 
poszł po diedze jednał Kisiel odwołany 
zosta na chwilę przez kilku młodych ludzi,

któ reh jeden zapewnił usłużną panienkę, 
re sami odprowadzą Kisieia. Sienk.ewiczów- 
ra widziała jak wszyscy oni, wra* z Kisie 
lern, jroszli w kierunku ul. Niemieckiej.

Tegoż dnia w nocy policja zaalarmowa­
na .ostała wiadomością, że na ul. Węgłowej 
leży. jakiś mężczyzna, nie dajacy oznak żv 
cła.

Przewieziono go do Pogotowia Ratunko­
wego,

Bvł to Kisiel. Okazało sie, że ma on trzy 
ciężkie klutt rany. Chory odzyskał na chwi 
1? przytomność i złożył pod przysięgą ze­

znanie, z którego wynika, że nie zdaje on 
sobie sprawy z tego kto go poranił. Z krót 
kiej rozmowy z aherym wywniosaować mo­
żna było, że nie cnce on ujawnić sprawcy 
zamachu.

Kisiel zmarł, a L/rząd Śledczy prowadzący 
do^hedzenii aresztował Zygnola poszlakowa 
nego o dokonanie zamachu. Przy rewizji u- 
jawaiono na kożuszku jego krwawą plamę.

Zygnol nie przyznał się do w in/, a na 
rozprawie sądowej przy pomocy kilau świat, 
ko w udowodnił sądowi, że po awanturze z 
Kis>ele.-n, w'ró-'il do domu i więcej w tym 
dniu z domu «Je wychodził.

Zeznania innych świadków wypaały sprze 
cznie.

Slenklewiczówna oświadczyła wręcz, że 
Zygnora n3e było między trzema tajemnicze 
mi panami którzy . odprowadzali* Kisiela, 
natomiast badający ją w komisariacie przo­
downik twierdzi!, że wskazała ona podczas 
pierwszego Badania na Zygno.a.

„KRÓL WIĘZIENIA" OSKARŻA
Następnie zeznawało kilku świadków 

więźniów.
Zeznania ich nie wniosły do sprawy kon 

krotnego materiału dowodowego natomiast 
tregły  każdego przekonać iż poracnunkl osob. 
w światku przestępczym nie kończą się z 
chwilą zamknięcia tego, czy óinnego z zain 
tercsowanyeh o więzieniu gayż nawet i wow 
czas powaśnione strony starają się „wkopać** 
przeciwników

Świadek łan Kwiatkowski odsiadujący 
kary ciężkiego wię.ienia za morderstwo, czło 
wiek o twarzy zbója, oświadczył sądowi, że 
dowiedział J e  o udziale Zygnola w m order­
stw 5? Kisiela od kompanów z celi więziennej 
jednau w obawie przed tzw. dintojra (sąd 
zlod/ieiski skazujący na śmierć „medyskret 
nvr!>“ kompanów) nic może ujawnić ich na­
zwisk.

Sąd nie przydał znaczenia temu zeznaniu 
biorąc pod uwagę ro.źe właśnie oskarż. Zyg­
nol był filarem oskarżenia w sprawie przeciw 
ko Kwiatkowskiemu.

Następni dwaj świadkowde więźniowie:

w  Wilnie
Chain: Le.vin.,on i Wł. Grabowski zeznali, Założone w r. 1924 z inicjatywy 
ie. ŵ  czasie, kiedy zamordowano Kisiela „re p . rektora USB prof. Alfonsa Parczew 
welator * Kwiatkowski był luz w wiezieniu, t * t  - n  • ♦ - i 11 *
Mówii.c o Kwiatkowskim św. I.ewinson (od- T°> Towai zystwci Przyjaciół Uni-
siaduje kaię, jak sam oświadczył, za sto wersyteckiej biDljoteki Publicznej w
sunki robotnicze**, jest to zabójstwo na n ocy Wilnie m a 'n a  celu opiekę nad lnstycu- 
wyroku dintojry) nazywa go „Ki ólcm więzie której kulturalny wpływ zasięgiem

swym obejmuje cały kraj. Bibljoteka 
Uniwersytecka jest bowiem jednocześ­
nie bibljoteka regjonalną, gromadzącą 
w swych zasobach piócz książek, rę­
kopisów', rycin, map i wogóle wszel­
kich wytworów drukowych, bezpośred 
nio niezbędnych dla potrzeb nauko­
wych Uniwersytetu, także malerjały do 
tyczące historji, sztuki, literatury, pra­
wa, przyrody, etnologji i t. d. ziem 
dawnego W.Ks. Litewskiego.

W długim okresie niewoli, rząd 
rosyjski, usiłując zniszczyć polskość w 
rym kraju, rozumiał wartość propa­
gandową takiej placówki kulturalnej, 
jaką była ówczesna Bibljoteka Publicz 
na i dbał przedewszystkiem o utsyfi- 
katorską linję jej rozwoju. W  tym sa­
mym kierunku działało i szczupłe spo­
łeczeństwo rosyjskie w Wilnie, składa­
jące w darze Bibljotece cenne w ydaw ­
nictwa i całe zbiory książek rosyjskich.

Obecnie więc, chcąc odzyskać cha­
rakter właściwy potrzebom kultural­
nym kraju, należy szczególny nacisk 
kłaść na uzupełnienie dotkliwych w 

nia*‘, teroryTującyni wszystkich j grożącym *-/111 za ki esic >iaków. Szczupłe stosun- 
ś.nicrcla w razie nieusłuchania jego rożka- kowo dotacje rządowe na zakupy ksią- 
zów . Inni mówili też niepochlebnie o Kwiat iek  z konieczności idą przedewszyst-

Ś. P

Św Jan Kwiatkowski, którego „rewela­
cyjnym" zeznaniom przeciwko osk. Zyg­

nola Sąd nie dat wiary. 
Kwiatkowski odsiaduje na ł  ukiszkach 

karę za zabójstwo.

kOAskim.
Vobec b. aka konkretnych dowodów winy 

oskarżonego sąd po wysłuchaniu przemó­
wień U, on uwzględnił prośbę obrońcy —

kiem na zaspokojenie potrzeb profe­
sorów i studentów Wyższej Uczelni 
Wileńskiej; zabiegi zaś dyrekcji bibljo

mac. Petrusewicza i wyniósł wyrok uniewin tek i, id ą ce  dw  k ie ru n k u  p o d n ie s ie n ia
niający, . w a r to śc i B ib lio te k i, ja k o  o ś ro d k a  re-V\ ter sposób zakończyła sie sprawa ab- . , . , „
sortu iaca mocno sfery, w których oskaiżo g p in a ln e j k u ltu ry , p o p ie ra  i ro z w ija  
ny „Miszka Grek“ cieszył się wielka popular p o w o ła n e  do  ży c ia  a w a rz y s tw o  P rz y  
noś clą, sprawa odraczana kilkakrotnie dla ja c ió ł B ib ljo te k i P u b licz n e j w  W iln ie ,

idąc w ślady miast: Krakowa, Lwowa, 
i Poznania, gdzie podobne towarzy­
stwa istnieją i owocnie działają.

Na czele Towarzystwa stoi obecnie 
wybitny bibljofi' wileński hr. Marjan

P H C S P H A T IN E
FALI E R E S

Słynna i h eporownana m ącjka  o d jy w c g a ,  klórej rmljony d jiec i  
zawajięc^aj^ swoje ^drowie i sitę,ułatwia jąbkowanie i wjnacnia kości

Z q a a  ie  ty ik o  " P H O S P H A T I N E  F A L I  E R E S  d "  ^n an « ą  
n a  c a f y m  s w i e c i e  i w y s t r z e g a j c i e  s i ę  w y ro b ó w  p o d ra b ia n y c h . 

D o  n a b y c i e  w s :  ę o j / e

(t I , Q U A 1 AU1 A G N I E R . A S N I E R E S - P A R I 5

K R O N I K A
SOBOTA
Dziś 2 5  B W- g. 3 m. 59 

Mai ka
jutro |  ó. s. g. 6 m, 35 

M. R  D. k . |

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU M ETE- 
OROLOUJ1 U.S.B. W  WILNIE

z dnia 24. IV. 31 r.
Ciśnienie średnie w mrc, 764 
Temperatur# średnia - 1- 10 
Temperatur* ua;\ry..-iis -1- 16 
1 efflptratijra najniższe -1- 5.
Opa-1 w znm. —
Wiatr: poiudn.-wsch. 
letKktóile: bez zmian 
U^agujpogodnie

M I E J S K A
— ''bniżenie pensyj pracowników miej- 

s»WHh. Min. Spr. Wewn. ro/eslało okólnik do 
wojewodów, zalec.aiący władzy nadzorczej 
spowodowanie w drodze nadzoru obniżenia 
pensji pracownikom komunalnym o 15 proc. 
od 1 maja rb., analogicznie do obniżenia upo 
rażeń lunkcjoiiarjuszów państwowych na pod 
stawie uchwały rady ministrów.

W Wilnie sprawą tą zajmie kię na jed­
nym z najbliższych posiedzeń Rada Miej­
ska.

— Lustracja ośrodkow zdrowia. Przed 
kilku o na ni bawił w Wilnie przedstawiciel 
fundacji Rockwellera dr. Licz w towarzyst­
wie radcy Tubjasza, z depart. zdrowit Min. 
Sdi Wewn. w cetu przeprowadzenia lustra­
cji Will. Ośrodka zdrowia, a w początku ma­
ja m  przybyć ponadto generalny przedsta­
wiciel tej fundacji na Eurooę dr. Trudę.

WOJSKOWA
— Wydział P-opaganduwo - Prasowy 

Owe® stów  Reze1 1 b. Wojskowych. Dn. 
21 brr. pod przewodnictwem p. posła Do- 
bos-»? “lbylo sie nadzwyczajne zebranie Za­
rządu Okręgowego Stowarzyszenia Rez. i b. 
Ycjsk wych. Miedzy innemi postanowiono 

przy Okr. Zarządzie Stow Rez. i b Wojsk, 
otworzyć biuro podań i porad prawnych

W_ organizacj Zarządu Okr Stow Rez.
. b. W oiskowych zaszły następujące zmia­
ny y vdzia.lv gospodarczo finansowy i sa­
m opom oc zostały połączony w jeoen wy­
dział, •'ad którym kieiownictwo objął prezes 
Zarządu Oki. Stow. Rez. i B. Wojskowych 
p. Tadeusz Rruniewski — naczelnik wydziału 
bezpitcz. Urz. W oj, natomiast dotychczaso­
wi kierownicy wymienionych wydziałów o- 
bieli kierownictwo referatów p. Karol Prze- 
galiński —  referat samopomocy, p. Norbert 
Trzaska - Peicrzewiński — referat gospo- 
dnrezy.

Zmian tych dokonano w związku z dal­
szym rozwojem akcji samopomocy koleżen 
skipi

UNIWERSYTECKA
— Wiosenny egzamin. Państwowa Korni 

?ia Egzaminacyjna przy Wydziale Sztuk 
u ieknvch USB dla egzaminów z rysunku, ja­
ko przedmiotu nauczania w szkołach śred­
nic! cgńMo - kształcących i seminarjach na- 
u .w  Hskich podaje do wiadomość3 kandt?

datów życzącycli sobie przystąpić do egzaini 
nu w terminie wiosennym, że podanie o do 
puszczenie do egzaminu wraz z załącznika 
mi należy skiadać na ręce przewodniczące­
go w Dziekanacie Wydziału Sztuk Pięknych 
najpóźniej do dnia 9 maja rb. (ul. Uniwer 
sytecka 3 pa*ner).

AKADEMICKA
— Socótka akademicka. Dziś dnia 25 

kwietnia rb w SalonacJj Ogniska Akademic­
kiego (ul. Wielsa 24)  odbędzie się zabawa 
taneczna. Do tańca przygrywa trio akade­
mickie. Pocz. *o g. 21. Wejście jeaytue za o- 
knzamem legitymacji akademickiej lub kar-

' ty-wstępu.

ZEBRANIA i ODCZYTY
— Posiedzenie T-wa Pedjratycznego. Dii 

2 7  bm. o godzinie 20 w iok.du Ośrodka Zdro
via (Wielka 46) odbędzie się posiedzenie 

Wi! 0 0 7 .. PoisKiego T-wa Pediatrycznego.
rorządek dzienny: 1 ) odczytanie nroto- 

loifu z pop"zcflrueg( posiedzenia, 2) Pokazy 
chorych 3) dr. I., Baranowski. Omówienie 
przyjnidku ziarnicy złośliwej, 4) dr, P. Ludz­
ka Układ siatecźkowo - śródbtonkowy i jego 
znaczenie w kiinice dziecięcej.

— Walne /ebrnnic Komitetu Społecznego 
Pomoi-y Biednych. W środę dnia 29 kwiet­
nia rb. o godz. 7 wiccz. w pierwszym ter- 
ir5:iie, a o godzinie 7.30 \v drugim terminie 
odbędzie sie Walne Doroczne Zebranie Ko- 
imteui Spoi. Pomocy Biednym i Walki z Że- 
binctweni i 'óczęgostwem w lokalu W y­
działu Opieki Spoi. Magistratu. (Dominikan 
ąrd nr. 2 )

P rezd ju m  zaprasza jaknajuprzejmiej 
Aszystk ich  członków komitetu,

— Zarząd Tow aizestwa Przyjaeló* Uni­
wersyteckiej Bibljoteki Publiczne, w Wilnie, 
zawiadamia iz dnia 11 maja 1931 r. (po- 
nieczialek) o godzinie 6,30 odbędzie się w 
gmachu Uniwers\ b ckiej Bibljoteki Public 
nej walne zebranie Towarzystwa z następu­
jącym porządkiem dziennym: 1 ) sprawozda­
nie zarządu za czas ubiegły; 2 ) sprawozda­
nie kasowe; 3) sprawa dalszego istnienia 
Tou-.arzystwa; 1) sprawa ulg w opłacie 
skfad-k; 5) wybory zarządu i komisji rewi­
zyjnej; 6 ) woine wnioski. Zarzac!

—  W aire zgromadzenie stow. Architek­
tów. V/ dn.u 28 IV t-.b. odbędzie się nad/.wy 
czajne walne zgromadzenie Stowarzyszenia 
A reh.aktów  w  Wilnie ul. Wileńska 33

— Zurzad Związku Absolwentów Gimna 
zju-n Jezuitóy.- w Wilnie zomunikuie, że 
zebranie miesięczne członków Związku od­
będzie sie w niedzielę 26 brn. o godz.. 11  
w loka1 or7v ul. Wielkiej 64 Obecność 
wszystkich czlonkiSw konieczna.

— Komite. zwalczania raka. W dniu 23 
b. m. zorganizował się w Wilnie Komitet 
zwch zania raka.

W Wilnie lekarzu |x>djęli inicjatywę, 
ktciej wynik,em było wczorajsze organiza­
cyjne posiedzenie komitetu

Ubrady zagaił i przewodniczę! naczelnik 
Wydziału Zdrowia di. Rudzińsk5, podkreś 
łając konieczność walki z tak strasznym wn 
d e r  , jakim jest rak dla organizmu ’ ludzkie 

prtr.vdjtiin posiedzenia uczestniczyli 
również JM. Rektor prof. Januszkiewicz, 
dziekan wydz.iału prof. Miche,da. bvly mar 

zaftk lenatn prc.f. Szymański, naczelniic 
Izby Lekarskiej dr. Klotu Na porządku ob 
rid  profesor patologii ogólne! USB. Ka/i-

różnych powodów ł nadal tajemnicza.

ST K R A W C Z U ^ SK A ZA N Y  NA 4 L.
Nie zdążyły jeszcze przebrzmieć echa 

moróeistwa na ul. W ęglowe' jak już zaalar­
mowano policję o nowym . .

Na ten raz ofiara zamacmi pad!, M. św ie P la te r ,  cz ło n k am i z a rz ą d u  są . prof. 
tliński, przyjaciel zamordowanego uprzednie S t K o śc ia łk o w sk i, p . re je n t Jan  K lo tt, 
Kisieia, a zabójca Stanisław Krawczun. o f F r  B c sso w sk i, ks. p r a ła t  S a

V ok lity ratusza Krawczun spaccrt.ją- ^  kj ń t ,Q w e d łu g  s ta tu tu  T 0 - 
cv w  towarzystwie T. Tołkaczewa zauwazył . , ^  ^
SwietlfiTSkiegó, Po krótkiej wymianie ostrych w a rz y s tw a  w c h o d z ą  do^ z a rz ą d u  ja k o  
stów Tółkaczew uderzył i ^wietlińskie^o w p rz e d s ta w ic ie le  instytucji J. M. P. rek - 
twarz, a w chwilę potem Krawczun błyska to r  U SB . i d y re k to r  U n iw ersy te ck ie ]  
wiernym mchem zatopił nóż w szyj św ie- Piiui/Ttclr; P n h lW n p i 
tlińskfego. Krwotok żylny spowodował Ij1U1J ' RKi .
.śmierć. T o w a rz y s tw o  sk u p ia  sz e re g  w y -

Krayzczuna aresztoiyano. Badany przyznał b itn y c h  i za s łu ż o n y c h  n a  po lu  n au k o - 
się do zadania ciosu, odpit-rajac zarzut, że weiTi .o só b  z e lity  u m y sło w e j m ie jsc o - 
d/lałał on : -omsty za _ odmowę św ktliń- sp o łe c z e ń s tw a  i w  Ciągli 5 la t
skieiro ratowania „Miszkt Greka4* poszlako- J . . . . . ..
wanego o zaboistwo Kisiela. To samo zresz- sw eg o  is tn ie n ia  p rz y c h o d z iło  B ib ljo te -  
tą zezna! pized Sądem. _ _ _ _ _ _ _ _ _  c - z w y d a tn ą  p o m o c ą , o f ia ro w u ją c

W rezultacie sąd uniewinni! Krawczuna p rz e z  sw y c h  c z ło n k ó w  sz e re g  ce n n y ch  
z /RTzutii zaboistwn lecz skazał za zadanie ^ ? jej j \y v d aw n ic tw ', W 'zglednie z a k u -  
b. cie; kiego uszkodzenia «*iała na ?zte y la. - '  h  f u n d u s Z6 w ,  o ra z
’a wiezienia zamieniający dom poprawy. 1 • 1 1 . . i  .

Obrnrię Kraw czuka wnosił rrec tngieL p rz ’. CZtmiająC Się do  p u b lik a c ji Wty- 
OskaKal w cbu sprawach podprokurator d a w n ic tw  B ib ljo tek i,
RaóczewsKl, P rz e z  k ró tk i o k re s  u ro c z y s to śc i ju -
   w— i w w  b ile u sz o w y c h  U. S B. o ra z  w' c z a s ie
mizrz. Pelczar wygłosił referat o zadaniach d e k o n y w tu a c e j s ię  z m ian y  w  z a rz ą d z ie  
komitetu wskazując drogi, wiodące do zwal r5 ib ljo tek i d z ia ła ln o ść  T o w a rz y s tw a  
czarna raka. W ożywionej dyskusj ucz.estm ui.iyiciM, . , V ,
czvli; prof. Sz.murło, prof. Eiger, prof. Szy- ch w ilo w o  o s ła b ła , o b e c n ie  je d n a k  bez  
mański, dr. Karnicki, prof. Michejda, dr. w ą tp ie n ia  w zm o z e  się  je szc ze , b ę d ą c  
iMczar, prc.f. Januszkiewicz i m* z a ^ o n a  d o p ły w em  in n y ch  o só b  z m iej

Rezultatem dyskusji było ustalenie pro- in te lig e n c ji, ro zu m ie ją ce j w ie l-
gramn prac. Akcja winna pojsc w  trzech . . I . .. „ i.
Kien nkach: naukowo - doświadczalnym, k ie  zn a cz en ie  c.la .taszeg  1 a ju , je g u
klinicznym i społeczni m. Zadaniem komite- ce n tru m  z b io ró w  k u ltu ra ln y c h .
tu będzie urządzenie przytułku dla nieule-  -------  —----------------------------- -------------------
cza!,nie chorych na raka wraz z poradnią 
dla choiych.

Do komitetu honorowego zaproszono : 
ks. arcybiskupa Jalbrzykowskiego, EM. rek­
tora lanuszkiewicza,, prez. Folejtwskiego, 
hr. M. Broel - Platcra, wojewodzinę Kirtik 
lisową i p. Zofją Zyndrani - Kośeialkow- 
ską. Do rady komitetu wytirano 22 oseby, 
wśród nich najwybitniejsze wileńskie powa 
gi lekarskie i naukrw-e.

Uchwal ino preliminarz budżetu na roir 
193i — 32 Komin t rozporządza gotówką
5,200 z!., która pochodzi z dotacyj c e n t r a l i __________________________________________
n em  komitetu warszaw-skiego na rzecz wi- . . . . , .
!°ńskiego. Preliminowane jest uzyskanie ty lnych  centrali, stanowiąc jednostki sa-

STANfSŁ^W BŁAŻEWICZ
Inżynier D.ogi i KomunikacjĘ Obywatel m. Whn

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sw. Sa-.rainei.tami, zasnął w Panu 
dnia 24 kwietnia 1931 r., w v irku at 80 

Ekrpcłacja z domu żałoby przy uh AntokolsUej Nr. 8 do KoścPła 
Św. Piotra i Pawła na Antokolu odcędzie się o gedz. 7-ej wieczotem dn 26 
kwittnia w niedzurlę.

Nabożeń-two żałobne odbędzie się w tymże Kościele dn. 27 kwietnia 
o gc dz 9 ranc, poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok na miejsce w-iecznego 
spoczynku na Cmentarz Antokolski przy Kościele Św. Piotra i Pawła.

O smutnych tych obrzędach powiadamiają krewnych, przyjaciół 
znajomych w głębokim smutku pogrążeni ŻONA I RODZINA

Kara śmierci za zamordowanie kobity
STRAŻAK (MORDUJE NARZECZONĄ ABY SIĘ JEJ POZBYĆ

W czerwcu ub. roku znaleziono w Itsie przy szosie Wilnc - Niemenczyn 
4wK ki młodej kobiety.

Ustalono, że zgon nastąpił wskuteK rany postrzałowej w  głowę.
Długo prowadzono dochodzenie zanim ustalono, ie  zamordowaną jesi 

Marja Rotkiewiczówna od czterech lat żyjąca w konkubinacie z szeregowym  
miejskiej straży ogniowej Konstantym Rr.jko.

Naprowadziła na ten ślad przyjaciółka zamordowanej, która zauiepoKO- 
jo.ia długą nieobecnością zamordowanej złożyła policji oświadczenie.

Okazało się, że zamordowaną miała wyjecnać do rodziców „narzeczo­
nego" aby wziąć ślub.

Rójkę aresztowano.
W trakcie dalszego dochodzenia ustalono dalsze, nie mniej rewelacyjne 

szczegóły.
Rotkiewiczówna miała maleńkie dziecko. Pewnego dnia, kiedy w  mie­

szkaniu pozostał tylko ojciec oziecka —  Rajko, maleństwo zmarło. Porrewa: 
pożycie Rotkiewiczówny i Rojko bvło coraz gorsze zrozpaczona matka po­
wzięła podejrzenie, że dziecko zostało zamordowane i po pewnym czasie dałŁ 
znać pońcji. Eksmimcjs zwłok nie aała «eniitatu gdyż Ciało było już w stanie 
rozkładu. W międzyczasie stosunek Rojki do swej konkubiny zmienił się w y­
raźnie. Oświadczył jej gotowość zawarcia ślubu i w  tym celu właśnie miel i 
wyjechać.

Jaki był dalszy ciąg jego niecnych zamiarów nie trudne odgadnąć.
Za miastem skręcił do lasu, zamordował bezoronna, zabrał rzeczy i 

wrócił do Wilna. Część rzeczy i rewoiwe- zostawił na strychu w straży, resz­
tę zawiózł do domy rodzicielskiego » oddal krewnym.

Aresztowany nie prz/znał się do winy zarówno jak i poa?zas toczącego 
się wczoraj orocesu.

Nie przyznał się, iiie odpowiadał nu. tania zadawane mu przez Sąd, a 
tylko płód coś bez sensu. Zreszrą nie potrzebował się przyznawać gdyż ma- 
terjał , o  wodo wy zebrany w tej sprawie mówił san: za siebie.

Sąd, któremu przewodniczył sędzia Okulicz, po wysmenaniu przemó­
wienia podprokura.ora Raticzewsaiego i obrońcy a d w . SienKiewiezówny uaal 
się na naradę poczem wyniósł wyrokskazający Rójkę na karę śmierci przez 
[. owieszenie.

Oskarżony orzyjął wyrok spokojnie.

[ . S L R  w Z / .ltn D K l

LOTrfY- IZYST.Y EKONOM! Ci WY

m ^ s s m s iim K u m

większyoli si;bwt-navi od rządu i od miast 
worewodztwa wileńskiego.

R Ó Ż N E

mod/ielne.
'Jbecnie do Zjednoczenia aależą: zwią­

zek robotników przemysłu budowlanego, 
szklanego, drzewnego, skórzaneco, dozorców

Na dzień 3 -go maja. Prace przy go- 5 słt<Abv domowe-, Pozatem ^ały szereg zwią 
tcwawcze komitetu 3 -go maja, prz? zorga- zhów itiż istniejących zgłosił przestąpienie 
ni70w-»niu „Dani Narodowego" w całej p?ł względnie odb 'waj? się w tym celu narady 
ii. Prowincja i'iż otrzymała wszelkie mater 1 zebrania ogólne.
jaly. Codziennie jednak do biura Macierzy ićjedr rzenłe' wbrew netodom dotych- 
naćchodzą żądania dodatkowe znaczków, czasoy/ym nie idzie łatwą drogą rozbijania 
nah pcL i t.d co iowcidzi ogólnego zaintere t rg-nizacj j istniejących, ani tworzenia orga 
sowarua społeczeństwa potrzebami naszej o- niz.ncyj równoległych w tvch samych prze- 
światy._ myślach, k-c/. prowadzi akcję scalania z.w.

Posiedzenie Komitetu Pań odbv|o się w zawodowych, wyzwolonych z pod wpływów 
dniu 21 nm. Przeważna ilość placówek ro- parłyjnych,
zebrana :o?tala przez ofiarne obywatelki Wi! Sekretariat Rady mienci sie w Wilnie, 
-.a. Panie, które nie mogły być na tern posie przy ul. WiMkićj 3 4 . Tamże lmeści się re-

dak :ja i adrnir.istraćin organu 7jednoczenia 
cc- dwutygodnika „Przegląd Robotniczy" Ziem 

Północno - Wschodnich", którego pierwszy

dzeniu, proszone są o łaskawe zwrócenie sie 
do biura Macie-zy, WTIeńskn 2.3 — 9 
iem rozebrania pozostalyrh placówkę.

— Przeniesienie służbowe, itowiaduie- numer ukaże się w dniach najbliższych 
my s>ę, że dotychczasoy. \ naczelnik Ili U- 
rzed.. Skarbowego w Wilnie p. Szerwejko 
przeniesiony zestal na takież stanowisko do 
IV Urzędu.

-Z  robotniczego ruchu zawodowego. W

POCZTOWA
— Pocztowo Dyr. Poczt 1 Telegrafów 

wi Wilnie konmnikuje: W urzędzie poczto­
wym Slonim 2 . mieszczącym sie na dworcu

zdr-imej połowi? marca rb. pś szeregu zebrań koleiowvm w Słonimie, zaprowadzono 
k(.nfeiencvi i posiedzeń działaczy robot? - ńnierri ' 8  bm służbę telegraficzną i telefo
czyeh, ukonstytuowała się Rada Główna Ro nicz.ną. 
hotnii.zYcb Związków Zawodowych Ziem 
Północno - Wschodnich w Wilnie. Byl to 
pierwszy konkretny wynik hasła — Zjedno 
czt ni 
cone
Mrnego BBMTR 

Na zje
ualnjcli BLWR województw: wileńskiego, 
nowogródzkiego, pofrskiego i białostockiego, 
odbytem w Wilnie dnia 27  marca rb przy- 
ieto do wndiomości utworzenie Zjednocze-

TEATR I MUZYKA
Teatr miejski na Pohulance. Ostatnie 

ią robotniczego ruchu żawodowegcT rau ^rz^ifstawienia „W nocy zc środy na czwar- 
:go przez Zespól Pracy klubu Mdamen lek“- b z |ś o godzinie 8 ukaże się arcycieka-

3BMTR. 'va sztuka Leo l.enza „W nocy ze środy na
-zdzie k>ariamentarnvcii Or„n Ren-in czwartek", która okazała się .ednym z naj-
BBWR w o i ^ ó d ^ i -  większych sukcesów w sezonie Reżyserował

R. \f asilewewski.
Dyrekcja Teatrów Miejskich zawiadamia 

że biiety zniżkowe i kredvtovzane mogą być
ma Robotniczych Zwiazkóyy Zawodowych wykorzystane udko do ania 1 maja or. wią- 
Z-em Północno - Wschodnich, uchwalając C7rie- P° łym terminie zaś zostaną unieważ- 
z.ah»cenie udzielenia mu najdalej idącego po- nione.
parcia. — Teat miejski w Lutni. Występy Ro-

1 vmczasowa Rada Robotnicza Zwiąż- syjskiego Teatru Dramatycznego z Rygi. 
kóv. Zawodowych Ziem Północno - Wschód '3^:ś drugi dzień występów Rosyjskiego Te- 
nich z ob. B. Bednarowiczem na czele skin- Ttnf Dramatycznego z  Rzgi. W ystawiona bę 
da sie z przedstawicieli poszczególnycl- dTie głośna sztuka Bulgakowa „Biała gwar- 

iviazków. wchodzp.cych dotychczas w  skfid która osiągnie niewątpliwie tak wielki
Rscjy 7w. zaw. t.zw. „gospodarczych" oraz suk-es, jak pierw-sze przedstawienie tego ze- 
innv h związ.ków, któri dotąd nie należały sPolu.
.     Jutro o godzinie 3 min. 30 pp. ,,Las" Ostro

wskiego, o godzinie 8 w. Dobra wróżka.
— /le n , którego biją po tw arzy" na 

orzedstnwieniu popołudniów m  w teatize na 
Pohulance. W riedzielę 26-go bm. odbedz.ie 
się o godzinie 3.30 w teatrze na Pohulance 
przedstaw.enie popołudniowe po cenach zni­
żonych.

W ystawiona będzie dosk mała sztuka L. 
Andrejewa „Ten którego bija po twarzy". 
Sztuk? ta, jeden z wybitniejszych utworów

Fabryka mydła'? 
„AceUa", Rzeszów
Dziś i jutro w kinie „C A S 'N 0 “  
dodaje do każdego biletu parterowego 
jeden kawałek mydła toaletowego 

_________ . Acbael* bezpłatnie

tego autora, ukaże się joo raz ostatni w se­
zonie.

— W y stęp y  J. Kuinakowicza w izatrze 
na Pohulaoce. Zapowiedziane na poniedzia­
łek 27 bm. występy uluoieńca nuhlicznosci 
waiszawskiej i wileńskiej, jana Kumakowi- 
cza wywołały w Wilnie żywe zainteresowa­
nie.

J Kumakowicz wystąpi w świetnej kome 
dji W. Rapackiego „W czepku urodzony", 
bęaąeej dowcipną satyrą na jednego 7 naj­
wybitniejszy/h śpiewaków notekich.

Ceny miejsc zwykle, bilety ulgowe i kre 
dytowanc ważne.

— Jubileusz Dyi a . Zelwerowicza. We 
wtorek dnia 5 maja br. odbędzie się w tea­
trze na Pohulance ebehod 3b-lecia pracy ar 
tystycznej avr A. Zelwerowicza, na który 
wybrano nainowszą komedję Fran-iszka 
M ilnara Wróżka i adwokat". Protektorat 
nad obchodem objeh- Prezes Rady Mini­
strów Walery Stawek, Marszalek Sejmu ,.r. 
Kazimierz Switalski, Maiszalek S enat, Wła­
dysław Raczkiewicz, Minister W 57 i OP Sła 
wumir Czerwiński, oraz Minister Przemyślu 
i Fbndlu Aleksander Prystor

Z° względu n? zapowiedziany liczr.y 
zjazd gości pozamiejscowych aereKcja te ­
atrów pros’ osoby, oragnące być obecne na 
przedsrawieniu iuoi,euszowem o wcześniej­
sze zamawiani? miejsc (osohiscie lab telef.) 
vz administracji teatrów, W. Pohulanka 11, 
telefon 9-45

CO GRAJĄ W K, NACH?
Helios — Na Zachodzie bez zmian.
Hollywood — Na Zachodzie bez zmian,
Casino — Pieśniarz gór.
Pan — Indyjski grobowiec
Światowid — Diana
Stylowy — Jakichi drwa.
Lttx — Djablica z Trypolisu.
Kino .Miejskie — Romans kadeta.
łgnisko — Niewolnica miłości.

WYPADKI ! KRADZIEŻE
— Wypadki w ciągu doby. Od dn. 24 bm 

zanotowane wynadhów 28 w te n  kradzieży 
6 , opilstwa i zakłócenia porządku publicz­
nego 5, przekroczeń administracyjnych 10.

—  K a t a s t r o f a  s a m o c h o ­
d o w a .  Szofer Dąbrowski Stanisław  
(Nowogrodzka 124) prowadząc auto 
asenizacyjne po ul. Kalwaryjskiej w  
kierunku Rołtupia wskutek nieostroż­
nej jazdy wprowadził auto do rowu. 
które przewróciło się, przygniatając 
jego pomocnika Mitkowsktego Broni­
sława (Nowogródzka 99 ). W itkow­
skiego w stanie ciężkim odwieziono 
do szpitala św. Jakóba.

— D o r o ż k a  w n a d ł a  na o r z e ­
c h  o d n ia. Szerer Mo wszą ( W erkowska 2.4) 
iadąc dorożka konna po ul Kalwaryjskiej 
okek domu nr! 4, najechał na Wenka Micha­
ła, do/orcę kościoła św. Rafała. W enka P o­
gotowie Ratunkowe w stanie ciężkim odwio­
zło do szpitala św. Jakóba.

— Rowi?sił się zakrystian. Liczący 64 
lata knścieky Pieśla Stanisław 7. Iwja po- 
pelnił samobójstwo wieszając się w budyn­
ku parafialnym Przvezyna rozpaczliwego 
kroku nie ustalona,

— N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k .  
Onegdai podczas ładowania orzewa do wa 
gonów na stacji kolejowej Połonka, gminy 
nowomyjskiej, jeden z robotrikow Stani­
sław Skonier, mieszkaniec w.oskl Albianki, 
wskutek własnej nieostrożności, spadł tyłem 
z wagonu naładowanego d?SKami, uderzając 
s:ę l?>vem biodrem o szynę. Po udzieleniu 
pierwszej pomocy le.tarskiej, nieszczęśliwego 
pr/ewfeziono do szpitala sejmikowego w 
Baranowiczach, gdzie miejscowy lekarz 
stw errzi? poważne uszkodzenie ciała w po­
staci pęknięcia kości biodrowej.

— Ki ndMeie. W dziedzińcu domu n- 6 
przy ni. Królewskiej na szkodę Ż°browskie- 
łto Fehksa została dokonana kradzież łóżka 
wartości 50 zł. Ustalono, że kradzieży tej do 
konał Woshowwz (ózet (Jerozolimska 26) 
którego ze skradzionym łóżkiem zatrzymano

Z ńezarknietego mieszkania, przy ul Za 
walnej nf. 3.3 na szkodę Muraszkówny Jadwi 
gi skradziono pierścionek złoty wartości 15 
zł. Ustalono, że "radzieży tej dokonała Kul- 
tynuka Sonia CZawalna 33) którą zatrzy 
inano. Pierścionka narazie nie odnaleziono,

Z piwnicy dom:i nr. 3 przy ul Wileń­
skiej aa szkude Bondanowiczc Bolesława

FilM  i KINO
HtLJOS I HOLLYWOOD: NA ZA - 

CHODZIE BEZ ZMIAN. W ROl ACK 
. GŁÓWNYCH LOUIS WOLHEIM I 

LEVIS AORES.

Film, poprzedzony sensacyjnym 
rozgłosem, zjawił się wreszcie w Wi! 
nie Obiegi cały świat, z wyjątkiem 
Niemiec, gdzie go zakazano, zanim za 
witał do Polski. W Warszawie długo 
namyślała się cenzura, czy zezwolić 
na jego wyświetlanie. Nakoniec,- pod 
presją opinji, uległa, ale w obłudzie 
swej i uporze dokonała rzeczy strasz­
nych: powycinała sceny, które uznała 
za niebezpieczne i „dem oralizujące '. 
podrabiała napisy i przekręciła w ha­
niebny sposób dialogi, doprowadzając 
swą gorliwość niekiedy ao śmieszno­
ści w  usta nauczyciela Kanarica, za 
g^zewającego swych pupilów do wstę­
powania do szeregów, wkłada okrzyk: 
„Na Paryż! Na Warszawę!*' —  chcąc 
w polskim widzu budzić w tak naiw­
ny sposób uczucie patrjotyczne. „Zła­
godzone" również zostały drogą pro­
stej amputacji sceny z Himmelstosem, 
7V'yrodniałym piuskim podoficerem. 
Pokazano go nam na krotko, używa­
jąc sprawnie nożyc w krytycznych mo 
mentach. Naprzyklaci. Himmelstos pro 
wadzi kompanję młodych rekrutów. 7 
cala cMtiadenfreude, 2 piekielnym 11- 
śmieohem, prowadzi ja wprost na ka­
łuże i błota. Jeszcze sekunda: padnij! 
powstań! padnij! Ale o krok od błota 
cenzor przecina film, aby pokazać nam 
łaskawie po chwili utytłanych juz chło 
paków i tryumfującego Hnnmelstosa. 
Scena padania została, usunięta, aby 
nie budzić niepotrzebnych wspomnień i 
skojarzeń.

Mimo znęcania się cenzury nad Re- 
marque‘m i całą jej hipokryzją —  nie 
zdołała ona zatrzeć potężnego wraże 
n.a, jaitie film ten wywiera. Trudno, 
praw da pozostaje zawsze prawuą. A 
prawdą w tym lilmie jest groza i bar 
barzyństwo wojny, oddane z krańco­
wym naturalizmem Szczególnie wstrzą 
saja sceny w okopach i scena ataku, 
wyreży serowa na w przejmujący spo­
sób: karabin maszynowy na ekranie 
znajduje się jakgdyby w rękach widza, 
który sam ścina jedną Linję za drugą 
wśród huraganowego ognia. Na takich 
efektach polega przedewszystkiem war 
tośc techniczna tego fiimu: wyreżysero 
wanie i wykonanie scen batalistycz­
nych doszło w nim do szczytu dosko­
nałości. Niemniej zasługuje na uwagę 
strona psycholog.ezna: znakomicie od 
dany proces duchowy i przeobrażani, 
się głównego bohatera Pawła Baume- 
ra (Lewis Ayres), jak również gra 
zmarłego niedawno Louisa Wilheima 
w roli Kaczyńskiego. Wreszcie, umiał 
reżyser (M iiestone) wyaooyć z książki 
Reinarque‘a i te wartości ideowe, •  
które pisarzowi chodziło Więcej, żą­
dać od filmu nie można. Er

OFIARY
W rocznicę śmierci ś. p Władysława 

Łęskiego na koionje letnie gimnazjum pał* 
h-nw ego im E. Orzeszkowej Alin? i Jó­

zef Łęscy składają zł. 20

cokonano kradzieży piecyka w a-tośti “ z1 
Usral nu, że kradzieży tej dokonał Machnie 
warz. Feliks (Fiiarecka 41), ktorego ze skra 
dzionym piecykiem zatrzymano.
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Helena żt.krzewska. Dzjeci Lwowa, W ar­
szawa, 1G31 Wyd. I) Ks. Pol. z ilustracja- 
na M Bukowskiej. Że Książka Zakrzew­
skiej ukazuje się już v siódmem wydaniu 
i że jest przez ta  W. R. i O. P. polecona 
do bibljotek *zkotnvcL, to jedno świadczy
0 jej .wsoniej wartości.

„Dzieci Lwowa" zdobyły sobie jedno z 
pierr-azych miejsc w naszej literaturze dla 
młodzjs zy. Jest to książka piękna, szlachet­
na i tak zajmująca, że czyta się jednym 
tchem ! Kto z młodzieży nie zna „Dzieci
1 ,wo\\ a", niech przeczyta jaknaiprędzej!

Seweryn Przybylski Goniec królewski, 
l.w óy, 19.1, Wyd. Książn Atlas, llustiacje 
wykoifała J f-tatry-Przybylska Powieść ta 
zostaia nagrodzona na konkursie miasta 
W arszawy w r 1930, jako najlepsza powieść 
dla młodzieży.

Akcja rozgrywa się w ziemi prźem rskiejr 
w krytycznej Jobie za Mieszka II, w XI w.

Bohaterem jest chłopiec, który Drzeżywa 
mo.- niezwykłych przygód, na szeroko p 'd- 
malowaneu tle zmagających się wielkich 
przeciwności dz.ejowych: Wschodu i Zacho 
du, nowych wierzeń i s,arvch przesądów.

Książka zarysowuje chłopięcą żądzę czy­
nów i rozwój' poczucia dojrzalej odpowie­
dział.iośa, ale wolna jest od częstej przy 
tanin, wątku apoteozy brutalnej przemocy 
orężnej.

Wydanie wyjątkowo estetyczne.

Przegląd W spółczesny — kwiecień. Nu­
mer za" 'era następującą treść:

Giuseppe Antonio Borgese — Duch lite - 
ratirry włoskiej; Zygmunt Łempick: — Cele 
i zadania szkol akademickich w Polsce: 
Henryk Jasieński — Na marginesie nasrro- 
ów krzyżowych. Stanisław Mackiewicz — 

Czterdzieści jeden oosiedzeń K misji Kun- 
sytuacyjnej; Stanisław Łoś — Reforma Kon 
stjtucji; Tomasz Parczewski — Zabójstwo 
cesarza Aleksandra II; Adolf M. Bocheński 
— Dookoła Napoleona III. ,

SOBOTA, UNIA 25 KWIETNIA
11,58: Syg.ial czasu.
12,05 — 12,50; Koncert popularny (pły­

ty) 1) Rimskij-Korsakowa — Suita ,Car- 
Sułtan" 2)  Yerdi — Arja z op. „Aida“ 3) 
Popper — Pieśń wieśniaKów. (wiol. — G. 
Cassado) 4) Saint - Saens — , Potop" 
(skrzypce — J. Thibaud) 5) Mendelssohn— 
Majowy wietrzyk, 6 )' Puccini — Duet z op. 
„Cygańerja".

12.30 — 12,50: Transmisja z W arszawy 
poświęcenia i uruchomienia dzwonów, prze
znaczonych dla kościoła Opatrzności w
W arszawie.

15.30 — 15 50: Odcz. dla maturzystów z 
W arszawy.

15.50 — 16,10. „Czartoryski a  Chłapic- 
ki “ — odczyt z W arszawy wygłosi płk. 

H. Bile.
1P.10 — 16,15- Komunikat dla żeglugi z 

W arszawy
16.30 — 16,40: Mata skrzyneczka" —

listy dzieci omówi Ciocia Hala.
16.45 — 17,15: Koncert z Warszawy.
17.15 — 17,40: „Śląsk w polskim orga 

nizmie gospodarczym" — odczyt z Katowic 
wyedos, W. Ormicki.

17.45 — 1S,15: Audycja dla dzieci:
„Dobre Alzimu wkracza do murzyńskiej 
wioski" •—- fragment z powieści Henryka
Sienkiewicza. „W  pustyni i puszcze", 
zradjofonizowany przez Hahnę Hohendlinge 
równy, Transmirja na wszystkie stacje.

18.15 — 18,45: Końcu ula dzieci z
18.45 — 15.00: Kom. Wil. Tow. i Org, 

Roln,
19,25 — 19,35: „W świetle ram Ky“ — 

nowości teatralne omówi T adejsz  Łopalew 
ski.

19.35 — 19,55: Pras. dziennik radjewy z 
W arszawy.

2 0 ;O — 20,15: „Ciotka Aloinowa mó­
w i1"

20.15 — 20,30: Skrzynka techniczna
20 30 — 2100: Audycja literacka w

związku z uroczystościami ku czc: św Je­
rzego. 1) Słowo w 1 tępne prof. A Limanów 
skiego na całą Polskę. 2) „Bazyliszek na 
B.akszcie" — słuchowisko pióra W! Cnar- 
kiewicza. Reżvserja Haliny Hohendlinge- 
róv/ny. Transmisja z malej sali miejskiej.

21 ,00  — 23,00: Muzyka lekka z W arsza­
wy.

23,(0 - 23,15. .,Na widnogręgu" — z
Warszawy.

23.15 — 23,35: Koncert chopinowski z 
\ \  arszawy,

23.35 — 74.00. Komunikaty i muzyka 
taneczna z W arszawy.

O B W I E $ Z C Z E N B i E £
Zarząd Tow arzystw a Kredytowego Miasta Wilna mniejszem podaje do Wiadomości

dłużników, wierzycieli i innyrh osób zainteresowanych
1) że za nieuKzcietfie zaległości i innych naieżności z pożyczek przez Towarzystwo wydanych, odbędą się w lokalu Towarzystwa przy ulicy Jagiellońskiej 14 

w Wunie, v obecności Komitetu Nadzorczego i Zarządu Towarzystwa licytacje publiczne niżej pouanycn nieruchomości, położonych w  mieście Wilnie: uierwsza — 15
czerwca 1931 roku, a jeżeli pierwsza nie dojazie do skutku, druga — 30 czerwca 1931 reku. Licytacje rozooczną się o godzinie 12-ej w poi.; 2) że zgodnie z § 84 statutu 
Towarzystw-., licytacja się rozpocznie oo sumy nieumorzonej pozostałości wydanej pożyczki z doliczeniem do tej sumy raty bieżącej, wszystkich zaległości w ratach od­
setek za „wlokę, wszystkich wydatków uskutecznionych na rachunek dłużnika, kosztów egzekucji, obciążających dłużnika, a również aległoś i podatkowych, skarbowymi 

komunalnych o których młormacj* będą o+rzy nane przeu dniem licytacji, przyczem na nabywcę nieruchomości będzie przelana obciążająca sprzedawaną nierucUmosć 
pożyczka z ratą bieżącą, należ iemi od niej odsetkami za zwłokę, oraz rozterminowaną zgodnie z planem konwersji pożyczek i listów zastawnych Towarzystwa częścią rat 
ra lata 1925, 1926 i 1927; 3) że osoby ż j-zące  wziąć udział w  licytacji, mogą przegadać w biurze Towarzystwa (Wilno, Jagiellońska 14) w godzinach u rz-Jow  eh 
(od 9 do 2 po poi.) mb w od ośnych ks. hip., o ile nieruchomość posiada uregulowaną hipotekę, akta dotyczące zastawu nierucr.omości, wystawiom ch na sprzedaż; 4) że 
osoby pi zys pujące do licytacji winny przeu rozpoczęciem przetargu złożyć wadjum w wysokości wszystkich zaległości (prócz rozterminowanych części rat za lara 1925 
1926 i 1927), zaległych podatków, oraz wydatków związanych .  wystawieniem nieruchomości na licytację; 5) że ..urna zaofiarowana na licytacji, za ootrąceniem złoconego 
wadium, nieuiszczonej poz;stałości pożyczki, raty bieżącej z należnemi od niej odsetkami za zwłokę, oraz rozterminowanej części rat za lata 1925, lu26 i 1927, a również 
opłaty aljeita yjne, winne być uiszczone w ciągu dni i-j-.u od dnia licytacji; w razie z-iś niewniesien.a w terminie wskazanym wyżej wymienionych należności, nabvwca 
traci złożone przy 1 rytacji wadium, 1 .óre będzie żyte na opłatę zaległości podatkowych, kosztów egzekucji, wydatków, uskutecznionych na rachunek dłużmka i ofwat, 
należnych Towarzystwu z wystawionych na sprzedaż nieruchomości, a ta pozostanie nadal wiasnością dotychczasowego właściciela:

Nowogródzka 10 
Witoldowa 13

Wiłkomierska 15 
Pośpieszka blok 351 
Brzeg Antokolski 3-b

Balter i l j a  — ------- -------------------------------- -------------
Blacherowwza Jzaaka S padkob iercy--------------------------------

Blocha Mowszy Spadkobiercy: Sonia, Łazarz, Henach, Dawid,
i Masza B lochow ie----------------- ■------------------------------- -----

Bołtupski Abram — — — — — — — — — —     __
Czarkowskiego Jozefa S padkobiercy------------------ — --------------
Deweltow? Berki Spadkobiercy: Estera, Jankiel, Gabryel, Szo­

tom, Noto!, Szymon, Matka, Zelik, L.eja, Sora-Rocha, Efim, 
i Roza Deweltowie, Miltjkowska Mejta i Okuniow;. Pesia. Kwaszelna 21

FleKserowie Meier i Sora i Glez.er R ach e la ----------------- --------- Lwowska 15
Gasperowicz W in cen ty ---------------------------------------------------------Strycharska 26-a
Kowntr G e n i a ------------------------     Popławska 27
Morgenszternowa Henia — — — —  — — — — — — — Tartaki 36
Perkowscy Leon, Mieczysław, Bolesław i Małachowska Ma,ja Królewska 9
Surawicz J ó z e f -------------------------------------------------------------------Witoldowa 33
Tomaszewsk. J ó z e f    Zarzeczna 21

Wyjaśnienie rubryk: 1) Numery pożyczek, 2) Numery hipotek, 3) Nazwisko i imię właściciela nieru 
zaległych należności w ratach, odsetkach i wyuatkach poniesionych na rachunek dłużnika, która winna być uiszczona przez nabywającego nieruchomość; suma ta z ooC- 
czeniem do niej mających pierwszeństwo przed pożyczką Towarzystwa zaległość1 jxidatkowych, skarbowych 1 samorządowych, o których informacje będą otrzymam orzed 

dniem licytacji, oraz wydatków, które ujawnione zostaną w dniu przetargu, winna być złożona jako wadium, przed rozpoczęciem licytacji, 7) Rata bieżąca z odsetkami 
od mej za zwlokę, 8 ) Nieumorzona pozostałość pożyczki na dzień licytacji, 9) Rozterminowana część odsetek za lata 1925, 1926 i 1927.

U w a g i :  Licytacja rozpocznie się od sumy należności objętych rubrykami 6, 7, 8 i 9. Należności objęte rubrykami 7, 8 i 9 mogą pozostać nadal na hipotece
sprzedawanej nieruchomości. Kwoty wskazane w rubrykach 6 , 7, 8 i 9 podane są w złotych.

538' 74
38 8371

nieureg.
153 13032

589 9791
525 2644
364 5364

531 4231
535 6028
16? niema
537 9288
2 1 1 1735
238 4302
578 5015

5 6 7 8 9

618, 8 7193,91 4436.25 77833,43 __
2955, 6 568 3 ,- 899,48 17137,07 1764,75

3106,14 1152,87 516,83 9846,72 1014 —
8855 852,44 792,19 11438,11 —
2463,82 2016,89 970,43 17026,07 —

530C.57 17772,72 4546,56 87547,46 3989,56
2002 3043,97 2772,66 49219 60 —
2677,95 1143 89 914.98 16053,16 —
1275 1405,54 263,39 50,8,04 516,75

13152, 5 3280,22 1663,59 29187,55 —
1801, 8 i05z3,62 2051,39 39500,80 ^056 —
5124, 8 2097,25 581,88 11204,56 1150,5f
2411, 5 5779,61 5268,05 93517.24 —

4) Ulica i Nr. domu, 5) Obszar w mtr kwadr., 6 ) Se m

K l N C
MI  £ K ł £
SALA M IEJSKA 
O łiinbrsrm kł 3.

Od dnia 24 do 2 / kwietnia 1931 f. włącznie a wl lane biuiy

„ R O J U *  s n l K A D E T A "  ' JaKichmKS^.yŵn9,,,;!̂ ,ąltobie'y,
W rolach głównych: G eorge 0 'b r le n  i H elena C łtand.er

Nad otfogram: „ P o d ró ż  p o ś lu b n a  z p łz esz K o d am f"  Komedja w 2 aktach.
Kasa czynna od g. 3 30. Początek seansów nd g. 4-e, Następny program: ..T a jem nica  k a ju ty  o k rę to w e j"  

____________________________________ Cena b lte tó  * P a rte i 60 gr. B alk o n  3 0 ___________________

DzwieKowe 
Kino Tedtry

„Hollywood" 
„HELIOS"

Film o którym mówi ta ły  świat. T r iu m fa liy  Przebój Dźwiękowy

N?i Zachodzie bez zmian $
edlug gł< frfej powieści ERIKA M RLMAR0 JE  A '

Wobec niezwykłego zainteresowania, które wzbudził ten fiBh n i  c a ł / n  ś m ie c ie  i spo iz :evane j  nadzwyczajnej 
frekwencji r ó w n i e ż  tt W i ln i e  arcydziefo to wyświetla się jedno tzeinie w d w ich  kinich ,„H )llywood“ i „Helios". 
Jla  ununięda natłoku uprasza s;ę Sz. Publiczno tc o p rzy n y ^ m ie  na wcześn.5|Sze seansy  i na początki

seansów o godz 4, 6, 8 i 10,15 w soootę i niedzielę o godz, 2-ej.
N i o  erwszy seans ceny zniżone.

Dr. Kenigsoerg G A B I K E T
choi icy saórne, wene- R A C J O N A L N E J  
rycinę i moczopiciowe K O i. je i Y K l
Mickiewicza 4r l e c z n i c z e j

tel. 10-90 W I L N O ,  MICKIEW' 
Od 9 —12 i 4 - 8  CZA >1 m- 4

S r .  U r o d ą ®
. . .  ,  nali, odświeża, nsuwc

£ l l f i O U f ! f 7  leJ skary i braki. Masaż 
C . | [ l l i C V  m  twarzy i ciała (panie) 

choroby SKÓrne i we. Sztuczne opalanie cery.
nery ,e T i o * ° "  1

P rz e p ro w a d z ił się lA°
na ul. Mickiewicza 4\  bycze kosmetyki rac]
m. 20.

Komornik Sądu Grodzkiego w  Mołodecz- 
n5e na zasadzie art. 1030 jPC . piodaje do 
wiadomości publicznej, że dnia 1 maja 1931 
r. od godziny 10-ej rano, w maiątku 
Chożów, gminy mołcdeczańskiej, tegoż po­
wiatu, odbędzie się sprzedaż przez publicz 
rią licytację mienia ruchomego, należącego 
do p. Eugenjusza Chełchowskiego, oszaco­
wanego na łączną sumę zl. 4530, a skła­
dającego się z inwentarza żywego, t. j., 
9 - ru  krów, 25-ciu Koni i inr.ego bydła ro­
gatego w ilości iO-ciu sztuk..

Komornik 
Sędziwój Zieliński.

OBWIESZCZENIE
Komorni, Sądu Groczkiego w Morodecz- 

nt cna źiisadżie art. 1030 liPC podaje do 
wiadomości publicznej, że dnia 1 maja 1931 
r. od godziny 10 -ej rano. w majątku 
Chożów, gminy ir.ołodeczańskiej, tegoż po­
wiatu, odbędzie się sprzedaż przez puulicz­
na .icytację mienia ruchomego, należącego 
do p. Eugenjusza Chelchowskiego, oszaco­
wanego na łączną sumę zt. 4250, a składa;',-} 
cego się z młocarni parowej, lokomobili 
parowej firmy „Roney", samochodu osobo- 
vegc firmy „Ford" i pięciu stogów siana tn 

kończyny.
Kor.iorrik 

Sędziwój Zieliński

Film Który kaźJen powinien obejrzeć
nalnej. 

Codziennie od g. 10— 8 . ■ 
, W Z P, 43.

i  .UNO

CC/IN tł
W iE i.K '4  47, ten ia -41

Dziś! Przebój dźwiękowy! 10C proc. dźwiękowiec

i i  6 l |  (P IE Ś Ń  0 °> ?  Z SZ K A )
Arcydz^ło ze śpiewem z udziałem najgłofniejszegj”.śpie.vaka. Fascynująca treść! Przeoych 
wystawy! opery ,Met opotitauin* w Nowvm Yorku L A W  T IB B E T .  Cały fUtn vv naturalnych 
koioracn Nad progiam. Re cela yjne dodaUi dźwiękowe. Pocz. o godz. 4 ,6 , 8 i 10.30, 

_______    Na 1-szy seans ceny zniżone.

[A k u s z e r k i

I ostatnia serja oraz streszczenie 1 -ej serji 
najpotężniejszego filmu świata

KINO

„ P  A
SVltlkt 42

2 r« i tydzień rekordowego /* #a 
S i  poyodzema < " 9 3

indyjski Grobowiec
Wielka epopea miłości i poświęcenia W rolach głównych 7 a s ó r f  fakfahu:  ' C o n r a d  V S l d t ,  M l d  1<5

Lia de Puti, Paul Richter, Bernard Gaetzne, Erna Morena i Oiaf Fons.
_______________Pocz. o godz. 3-ej. Aż dnie świąt o godz, i-ej. Ceny ;niżone tylko na 1 sŁy seans.

AK>JS7ERKA

ŚMiAŁOOTSKA
oraz Gabinet Kosmety­
czny, usuwa zmarszcz- 
ui, piegi, wągry, ipież, 
brodawki, k uzajki, wy­

padanie włosów, 
M ickiew icza  46.

Pokój
nieduży ze wszystkie­
mu wygodami do wy­
najęcia osobie inteli­
gentnej i solidnej. Pań­
ska 4 m. 4.

Nowocześnie
u-ządzone 3 pc.ojowe

w t wszystkich aptekach I 
tktadach aptecznych znanego 

środs*  od oocisirów

P  Pro w. A. PAKA

W ykw allfikow an?
frebianKa-

mieszksrie lo wyna- W "C hO JtfaW C Z yni
Zakretowa 7, m

Kino Koi.
*0 GrilSK0 “

JL  Kolejowa 19. 
(oboc dworca kol.;

Mieszkania
różne z wygodami do 
wynajęcia, Kalwary]' 
ska 31.

Dziś i dir nasennych' 3 głośne gwiazdy polskiego erranu. Jida/igs S . i i s i r . ł  i  M irja  l4 i i ! 'k a  1 i /c ińs<a 
przy współudziale najwyountejszych artystów scen Alarszaws.ich: a/;grzyr.», Parnel1 a, Jaracza, Fartnera,

Al. Zelwerowicza, O rd .n ó w n y ,  Manowskiej i Innych w arcyf Imie p. t.

4 I E l ^ Ś C i ^ ^  ' 0 r a , n , t  i e r c a K o b i e c e g o )  P o k ó j
w  • “  '*■  “  f "W  •  Nowa przeróbka ełośnegu romm u do wynajęcia. Og.ąnać

od 3-ej do 5-ej. Gar­
barska 14, m. 1.

Bez
wynagrodzenia
osoba int -Iwentria zaj­
mie się gospodarstwem, 
chorą i d/iećmi. Łas­
kawe oferty proszę 

z. dcbrenii rekomenda-kierować do Admini- 
cjami, poszukuje posa-stracji .Słowa’ pod 
dy od zaraz, do dzieci .oszczędna*.
od 5 do 8 lat n< wy-  —  —
jazd do mająiku. Wia­
domości w AdsninisTa-jB _  ~ _  ..słowa- i z  l  U S *

Nowa przeróbka głośnega romm o 
znanego nowelisty Józefa Redlińskiego. Rzecz azie.e się w Warszawie 1 je] okolicach. B >gata wystawa' Wspaniała 

gra artystów! Następny pt igram .Czarne Darnino'- - Harry L.iedtk; i Hr. Ą ;nes Esternazy 
____________________________ Pocz. seansów o g rdz, 5 w niedzielę i ś więta o g. 4 p. p.

J . . Rolnik  ̂ ..
S p i  Z e d  d j e  S iĘ la t  27, ma skończoną Z O tlD lO n O  
łóaka (spacerówka- szkołę Czernichów ;ką i dwa weksle in blanco 
sportowa) za 350 zł. kilkuletnią praKtykę, po 300 zł. podpisane 
Dowiedzieć się na poszimuje posady. Ła-przez pana Zdzisława 
przystani A. Z. S. An-skawe zgłoszenia do Umiastowskiego unie 

toKoI. .Słowa4- pod .Czerni-waznla się.
► -  -  - ■ — ------— chowiak ’ — -—— ----------- -

OBWIESZCZENIE
komornik Sądu Grodzkiego w Mołodecz- 

nic na zasadzie a n  1030 UPC. podaje do 
wiadomości publicznej, że dnia 1 maja J93* 
r cd godzin; 10 -ej rano, w majątku 
Chożow, gminy mołodeczańskiej, tegoż po- 
W:atu, odbędzie się sprzeoaż przez publicz 
ną licytację mienia ruchomego, należącego 
do p. Eugenjusza Chełchowskiego oszaco­
wanego na łącm a sume zt. 1650, a składa­
jącego się z fortepianu, ( jw ó c h  otoman, 
dwóch obrazów olejnych i szafy do ubrania.

Komornik 
Sędziwój Zieuński.

Z A W I A D O M I E N I E
3 Okręgowe Szefostwo Budownictwa 

Grzano zawiadamia, że w dniu 11 maja br 
godz. !0  odbędzie się przetarg nieograriczu- 
n\ iia remont buoynków koszarowych w 
N Wiśejce. Helenowie, rej. Mołodeczno, Wil 
nie i Augustowie.

S zr2egółowe ogłoszenie ukaże się w „Pol 
sce Zbrojnej" i „W przeglądzie Technicz­
nym" w Warszawie.

3 Oitręgowe Szefostwo Budownictwa 
OROD NO 

L. dh 2573/Boo.

KAZIM1ŁRZ ŁĘCZYCKI

o O W U O Z i E t i y
(powieść ,

Prawa przedruku 1 przekładu zastrzezoiic.

Brak idei jest czems straszneni. 
Idee zdruzgotane, jak dwie lokomoty­
wy, we wzajemriem wparciu się w 
siebie, są jeszcze okropniejsze. Z 
ca k g o  tego potopu idei, jakie w prze 
ci«jgu kilku lat przeszły nagle przez 
-iemyślące ongiś, senne miasteczko, 

Ola mogła wyciągnąć tylko jeden 
wniosek. Dla mężczyzn sumienie jest 
głupstwem —  życie wszystkiem Je­
szcze nie zdąży nowa władza wejść 
na rynek, a już każdy mężczyzna wali 
naprzełaj, ażeby się jej sprzedać , pó­
ki czas!... dopóki go nie ubiegną inni 
konkurenci. A potem się denuncjuje 
przypochlebia, łasi, pozoywa się prze­
ciwników i konkurentów, przy pomocy 
zasad najsłuszniejszych i najświęt­
szych. Dlaczegożby więc ona, kobie­
ta, nie miała sprzedać na tym samym 
ryreczku swoich wdzięków, skoro in­
ni sprzedają tam głowy i ręce? 
Wszakże nawet uliczka, przy którei 
stoi domek jej rodziców, była ongiś 
MiKOłaiewską, potem „ulicą Kieroń­
skiego", w styczniu 1918-go „ulicą 
Oktiabria", a teraz „Aleją Zwycię­
stwa"!
,(< W ychowana w atmosferze mę­
skiej prostytucji, Ola Hryniewska mu­
siała ulec prostvtucji kobiecej. Z po­
czątku zakłamywała swoią uległość 

miłością", tak jak cjciec fluktuacje 
polityczne —  zmianą przekonań. Z 
biegiem czasu stała sie odważniejsza

i zaniedbała ubarwianie bagienka. Ja 
ko „spec od miłości", spełniała to, 
czego wymagało od niej życie. Ze sta 
nowiska zawodowej kochanki komen­
dantów stoczyła się w ramiona ofice­
rów... i poszła dalej! Nie analizowała 
już. teraz swojej sytuacji moralnej. Nie 
rooiła niepotrzebnycn dramatów. Za- 
to z pokoiku, w którym pełniła swój 
proceder, dęskretiiie, zdała od cnotli­
wego ogniska rodzinnego, wracała 
do sytego i zadowolonego rodzeństwa, 
do ojca, który nie tracił resztek sił 
i matki, która miała co włożyć do 
garnka.

Zycie jej stało się tragiczne dopie­
ro po zakwaterowaniu się w miesz­
kaniu rodziców ochotnika Wierzbic­
kiego. Inny zupełnie. Odwaga nie ma 
nic z fanfaronady. Entuzjazm dla idei, 
której służy, niema nic z asekuracji 
od strachu przed śmiercią. Asekuracji, 
którą znała tak dobrze, którą luoiła 
obserwować z całym sadyzmem spo­
niewieranego człowieka w momencie 
odejścia okupacyji poprzednich. Je­
go męstwo jest szczere i co więcej —  
piękne. Grzeczność wobec dam nie 
jest chytrością dobrego myśliwego, a- 
Ie r\ cerskością człowieka, który sza­
nuje przedewszystkiem siebie.

A przedewszystkiem wiek, wiek! 
Młodość prawdziwa, istotna, jedyna! 
Nie ta młodość zewnętrzna, zwykła, 
młodość młodych oczu, głupotę i 
czupryny, ale młodość, buchająca z 
wnętrza duszy, jak szampan z o tw ar­
tej butelki. Branie każdego intymne­
go słowa uczciwie, bez dopuszczenia 
do siebie możliwości kłamstwa i pod­
stępu. Widzenie świata jako bryły

szkła. Jakże starą czuje się wobec nie 
go i jakże brudną!

Początkowo Ola nie przywiązywa­
ła znaczenia do jego asysty i komple­
mentów Była pewna, że chodzi mu o 
to samo, o co chodziło wszystkim in­
nym, już obeznanym z tajemnicami 
małego miasteczka. Kiedy jednak o- 
świadczył się jej „napraw dę" i z go­
rącem wzruszeniem bąkał słowa banał 
ne i be: związku, kiedy „zupełnie se- 
rjo“ mówił o swojej nagłej miłości 
dla pięknej rodaczki, ogarnęło ją bez­
graniczne, dech zaDierajcące zdumie­
nie

—  Czy pan wie, kim ja  jestem?!.. 
—  wyrwały się jej mimowoli straszne 
słowa.

-  Wiem, że pani jest niezamożną 
mzędniczką kolejową , ale mnie nie 
chodzi o posag, —  brzmiała naiwna 
odpowiedź.

Nie miała wówczas sił i odwagi 
powiedzieć mu o tym okropnym „po­
sagu", a potem było już zapóźno. Daj 
ka o Kopciuszku stała się dla niej 
zoyt drogąęFażeby mogła zdobyć się 
na coś podobnego. Poczęła więc szu 
kaś wyjścia z labiryntu swego życia... 
ale labirynt nie byłby labiryntem, gdy 
by można było wyjść zeń tak łatwo!

Zaprzestać uczęszczania do dy­
skretnego pokoiku?! W ówczas pijani 
goście pójdą jej szukać do rodziców. 
I tak skandal ciągle wisi nad nią... 
wówczas byłby matematycznie pew­
ny. Zresztą, co to pomoże?! Przeszło­
ści i to tak niedawnej nie można prze­
cież oderwać od teraźniejszości. Ra 
czej należy ich prosić, błagać, pieścić, 
zgadzać się na rzeczy najbardziej po­

niżające, ażeby nie otwierali mu oczu, 
ażeby mieli litość nad nią!

! po napadach straszliwego ataku 
oesymizmu, przychodziły do niej chwi 
le dobrej wiary w przyszłość. Ludzie 
wojny są lotni. Pójdą sobie gdzieś 
naprzód, w bok, w tył... ona wyjedzie 
do Polski i przeszłość utonie bez śla­
du. Woina pokrywa p rzecież wszy­
stko' Któż będzie w gruzach spalo­
nych miast doszukiwał się tajemnicy 
małego pokoiku.

W tych krótkich, przelotnych na­
padach optjunizmu pieściła siebie w 
postaci jego żony, prawowitej, szano­
wanej, otoczonej dziećmi i dostat­
kiem..

Przysięgała mu w duszy najgłęb­
sza miłość i idealną wierność. Czuła, 
że zginąć za niego byłoby dla niej 
najwyższą rozkoszą. W  ciągłej śmier 
telnej trwodze przed tą ]. edną minu­
tą, która ustawicznie wisiała nad jej 
życiem, pielęgnowała w swojej wyo­
braźni bajkę o Kopciuszku, najcudow 
niejsza baike biednych dziewcząt!
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Vv końcu drugiego kwartału. Ro- 

m ar Nawrocki składał się już wyraź­
nie z 2-ch połów, z człowieka dnia i 
człowieka nocy. W dzień trzeba pisać 
nudne raporty. Jeździć na stacje towra- 
rowe. Pilnować, ażeby regularnie od­
chodziły do Hawru transporty najnow­
szych zaobyczy cywilizacji zniszcze­
nia. Wieczorem trzeba być paryżani- 
nem, po cudzoziemsku, t. j. umieć opo­
wiedzieć kilka anegdotek nieprzyzwoi­
tych j o starym tygrysie, chcąc, nie 
chcąc odwiedzić kilka muzeów, podać 
w  '■azie potrzeby adresy spelunek mod­

no-niemoralnych, no i oczywiście 
orjentować się doskonale w markach 
szampana, burgunda i bordo.

Chwilami, kiedy ten nocny Roman 
Nawrocki zanadto zagłuszał człowie­
ka cinia, pocieszał siebiep że to prze­
cież nie inntgo, jak postój, o wiele 
krótszy i o wiele bardziej egzotyczny 
niż inne. Ostatni karabin wwjedzie do 
kraju i ostatni wieczór grzechu znik­
nie z pamięci wraz z ostatnim etapem 
czaroyznego postoju. Znowu zaczna 
się tak dobrze znane dnie w jakiejś 
wiosce, ziemiance, czy miasteczku, 
gdzie razowiec i kubek gorącej herba­
ty będą tern, czent tutaj są trufle, 
szampan i najwyszukańszf mięsiwa. 
A co najdziwniejsze, że znów będzie 
„bardzo dobrze" i „bardzo żle“ ... przy 
jaźń z nowymi luaźmi, nowe śmieszne 
typ),  nowy żer dla obserwatora —  
postojowca, zastąpią z powodzeniem 
ro/kosze ostatniego postoju.

Więc poco się truć wyrzutami su­
mienia za odchylenie od pionu życia, 
k tćw  niegdyś składał się z samvch 
ofiar. Jako światopogląd moralny po- 
stoiowość jest znacznie mądrzejsza 
od czystego idealizmu —  myślał Na­
wrocki W  tych pozornych niekonse­
kwencjach etycznych tkwd dzień od­
poczynku, uznawany przecież przez 
wszystkie religje świata. Im bardziej 
intensywny jest dzień niedzielny, tern 
bardziej może się stać produkcyjny 
tydzień pracy.

Jako człowiek dnia paryskiego, por. 
Nawrocki był człowiekiem nieskazitel­
nie solidnym. Kontrast nudy i szarzyz- 
r.\ papierzyskćw z szalonem tempem 

swoich nocy paryskich nie mógł prze­

łamać w nim wrodzonej sumienności. 
Nieraz po nocy całkowicie bezsennej 
wenodził do biura ze swoim zwykłym 
uśmieszkiem serdecznym i nieco 
drwiącym, nieposzlakowaną oficer- 
skością stroju i zabierał się do pracy, 
jak człowiek najbardziej wypoczęty i 
św’ieży. Wchodząc do kancelaiji, któ­
rej organicznie nie znosił, jak każdy 
wielbiciel życia pełnego dynamiki i 
wrażeń, stawał się natychmiast czło­
wiekiem atramentu zupełnie w tym 
samym stopniu, jak w salonie czło­
wiekiem miłości, a w polu człowiekiem 
wojny.

Pracy było rzecz prosta dużo, a 
jeszcze więcej przykrości i kłopotów. 
Organizacja „biura zakupów", w któ- 
re n  siłą prawa inicjatywy i uczciwo­
ści Nawrocki stał się nieofirjalnym 
kierownikiem, nie nadawała się nieste­
ty do przymiotnika „w’zorowa“ . Fir­
mowała tę instytucje, obecna przeważ­
nie w restaui acjach, generalicja, cała 
zaś praca właściwa spoczywała na 
Romanie, oraz na niższym personelu 
technicznym, wiącznie z kuzynkami i 
kochankami członków misji, załrudnio 
nemi w charakterze maszynistek, jego 
największym antagonistą bvł „rzeczo­
znawca" od amunicji, oficer jednej 
7. armij zaborczych, pół Polak, pół Bóg 
wie kto. „Rzeczoznawca" był istotnie 
nie/łym znawcą w swoim fachu,, je­
szcze lepszym gatunków win od naj­
młodszych do najstarszych, a pozatem 
człowiekiem niesłownym, niepunktual- 
rvm i opieszałym, czem do wściekło­
ści doprowadza „człowieka dnia" w 
Romanie Nawrockim.
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